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IM sokoli.
I  zleciało się w mary Krakowa drogie nasze 

Bokolstwo ze wszystkich ziem polskich, ze wszy­
stkich gniazd i z kresów wschodnich, kędy kur­
hany odwieczne dziejów ojczystych uczą nowe 
pokolenia i z prastarych piastowskich grodów 
nad Wartą i nawet... nawet z poza wszystkich 
kordonów i z dzielnic śląskich i 2 pruskich 
krain i  z i i  oceanu —  hurmą z całej ziemi 
Bokolstwo szare się zleciało uczcić epokową ro­
cznicę zwycięstwa Polski nad hydrą krzyżacką.

Rzesze te szare zwróciły na siebie wszystkie 
myśli, pochłonęły wszystkie uczucia. Dzień wczo­
rajszy był może najuroczystszym w dziejach 
Bokolstwa,4.

-  Przed ćwiczeniami. Ł
A  uyć Pan Jezus łaskaw na Polaków 

okropnie skoro zaraz po deszczu pogodę dał —  
mówił do mnie rozentuzyazmowany włościanin 
zdaje mi się z pod Żywca i zdanie to nie było 
zapewne odosobnione. Po ulewie z grzmotami 
i piorunami, jakie echem odbijały się przez 
poobiedzie o mnry miasta, nastała śliczna po­
goda.

I  wyruszył cały niemal Kraków ze swymi 
gośćmi na błonia, została tylko cisza zwykłego, 
powszedniego dnia. Tramwaje przepełnione do 
tego stopnia, że (sokoli zwłaszcza) czepiali się 
na zewnątrz kratek, dachu nawet, a nlicami 
w stronę błoń ciągnęły nieprzeliczone tłumy, 
wiły się długimi sznurami powozy i doróżki. 
Takiego ruchu dawno już nie widział Kraków.

Na boisku.
W  zabudowanem ze wszech stron, jak for­

te :a, boisku, zatrzymały się wielutysięczne rze­
sze, zajmując do ostatniego miejsca trybuny, 
ustawione w czworobok, udekorowane chorą­
gwiami i festonami. Chwila gorączkowego ocze­
kiwania nastrój podniosły, pełen powagi 
jakiejś olbrzymiej... Zda się, że to nie trybuny 
paokół, lecz ugor jakiś kwiecisty, mieniący się 
barwami strojów pań i mundurów sokolich.

Owacye Paderewskiemu.
Nagle na dany znak od głównej bramy wcho- 

dowej —  soKolstwo garnie się skwapliwie i wita 
gromkimi okrzykami mistrza Ignacego Pade- 
tewskiego, a z trybun huknęły długo niemil­
knące brawa i okrzyki na cześć dostojnego ar­
tysty i Polaka, którego nie omamiły powodzenia 
i tryumfy na obu półkulach, nie zamknęła mu 
serca sztuka. Zasłużone więc słowa hołdu pa­
dały puii jego stopy. Opowiadali sobie druhowie 
ze wschodnich stron kraju, że imię Paderew 
skiego czczone jest tam wielce u ludu o któ­
rym on pamięta.

Ćwiczenia.-’,
_ Z małem stosunkowo opóźnieniem rozpoczęły 

się przy dźwiękach doskonałej orkiestry soko­
lej ćwiczenia publiczne sokolstwa polskiego.
_ Dwoma wchodami, umieszczonymi naprzeciw 

siebie w bokach prostokątnego boiska, wyszły 
zastępy ćwiczebne w liczbie około 4000. Liczba 
to istotnie imponująca. Przepiękne było rozwi­
nięcie się zastępów, podczas którego zrywały 
Bię co chwila burze oklasków. Nastąpiły idealnie 
sprawnie wykonane ćwiczenia wspólne w 5 o- 
brazach. Niespodzianką dla publiczności był 
obraz ostatni „Rzut kamieniem" przy odgłosie 
„Marsza sokolego", odśpiewanego przez ćwi­
czących. Ta pieśń z piersi kilku tysięcy druhów 
wywarła nader silno wrażenie i musiano raz 
jeszcze obraz cały powtórzyć.
■ Dziwnego bo doznawać się musi uczucia na 
widok :ylu ramion podniesionych w jeden takt... 

„G d y b y  tak ca ły  naród zespolić, gdyby mu
Ł nadać taką karność, gdyby wzbudzić takie ze­

strzelenie sił w jed en  ak ord  potęgi... święcili­
byśmy niebawem nowy Grunwald" —  tak za­
wołał jakiś staruszek, weteran z 63 roku, a na 
jego twarzy pomarszczonej ukazały się dwie 
duże łzy.

Goście z Zagrzebia.
Następnie wystąpili Słowieńcy, nasi pobra­

tymcy z południowych stoków Alp, z Zagrzebia, 
P^ybyli tu, aby odwdzięczyć się nam za to, żo 
sokolstwo nasze przed dwoma, zdaje się, laty 
. ironie pospieszyło na zlot w ich stolicy. Mało 
ich, to prawda, ale szczerzy i braterscy. W i­
tano ich też gromkimi okrzykami „żivio“ i bu­
rzą oklasków.' Ćwiczenia ich wykonane na no-

-  ręczy były bardzo pięknie. :  *

„Oni‘!. • w
Nie było w żadnych programach, nie mówił 

® tem nikt głośno, że i „oni", ci, przygniecc-ni 
aroarzyńskiemi prawami i samowolą, zjawią 

i L I 5  nas." Wyrośli jakby z pod ziemi 
witani 1 na k °'sko w liczbie stu kilkudziesięciu, 
w swoich ^orcami. Dziwić się zaiste trzeba, że 
przygot a.:Û  rkacb zdołali oni tak świetnie 
ile zabiegów trz1Cn °n*a Gotowe. Ile to trudów, 
partym oddechem 3 7*0 Prze3sięwziąć! Z za- 
czność, a pod mundi? ypatrywała im S‘Q 
się serca i wybuchły s.okolskim roztętniiy 
stwo nasze otacza ten szlzn i ą siłą: to sokol‘ 
chwyta na ramiona bohaterskiI  -zast(‘P mrowiem, 
huraganu oklasków i okrzykóJ v 0stki i wśród 
bojska. Wielu, wielu było wśród °w£  n.aokołt° 
którzy od łez wstrzymać się nie mo^R c > 

Może nadejdzie niebawem czas, l e ’ n- 
kilkudziesięciu, ale dziesiątki tysięcy tych dr 
hów, tych braci naszych serdecznych witać be” 
dziemy ...Może... Oby się to stało jak najpr<f 
dzej!...

Czesi.
i  z nad Wełtawy pobratymcy nasi przyszli

uświetnić naszą narodową rocznicę. Wszak pra­
ojcowie ich z naszymi praojcami pod Grunwald 
ongiś szli — godziło się - więc pokoleuiom po 
wiekach pięciu upamiętnić tę chwilę. v

Ćwiczenia druhów czeskich wolne i na drąż­
kach budziły wielkie zainteresowanie, a wśród 
tłumów rozbrzmiewało co chwila tak znane 
u nas: Na zdar! ^

~ * v ^  *3  ̂ TA ' 1: ^
Ćwiczenia maczugami. s

Pięć obrazów efektownych tych ćwiczeń, 
w których wzięła udział prawie taka sama 
liczba druhów, jak, w ćwiczeniach wolnych, wy­
padło również dobrze choć może śledzono jo 
z mniejszem zainteresowaniem, gdyż niecierpli­
wie oczekiwano następnego, najważniejszego 
punktu zlotowego, ćwiczeń sokolic.

y  Ćwiczenia sokolic.
Już od rana krążyły po Krakowie wieści, że 

ćwiczenia oddziałów żeńskich „Sokoła" będą 
istotną atrakcyą zlotu. Okazało się to już z prób 
dokonanych przed południem na boisku. Już sa­
mo pojawienie się około 800 kobiet na boisku, 
ubranych w skromny, ale malowniczy strój ćwi­
czebny, budzić musiało w sercach rzadko dozna- 
wane_ uczucie. Wszak kobieta pod sztandarem 
sokolim —  to bojownica dzielna i w jej ręku 
błyszczy bardzo niebezpieczna dla wrogów broń, 
a jest nią hasło: „W  zdrowem ciele zdrowy 
duch"! Oby znalazło ono w sercach wszystkich 
Polek oddźwięk, oby przejęły się niem zastępy 
całe i oby pokolenia, które po nas idą, mocarne 
były i dzielne, jak te zastępy, co zgniotły hydrę 
krzyżacką pod Grunwaldem i Taunenbergiem.

Wejście i ustawienie do ćwiczeń druhiń z pod 
wszystkich zaborów było bardzo malownicze. 
Wyłaniały się co chwila wspaniałe obrazy, nie 
dające się dorywczo opisać. Dodały wiele uroku 
ćwiczeniom wywijadla: pręty trzcinowe wygięte 
w wielki łuk i ozdobione kwiatami w połowie 
barwy białej, w połowie czerwonej. Wywijadła 
te, trzymane nad głową, wyglądają jak aureole 
jakieś dziwne. Ćwiczeń z wywijadlami było 
cztery, a właściwie były cztery wspaniale ob­
razy w takcie sześć ósmych przy specyalnej 
muzyce układu St. Bursy.

Ustawienie następuje w ten sposób, że two­
rzy się wielka, jednostajna kolumna, a szeregi 
w niej trzymają wywijadła naprzeraian czerwo­
ne i białe. Następują nader harmonijne ruchy i 
pląsy i  tworzą się tak estetyczne obrazy, jak 
w kalejdoskopie jakimś zaczarowanym. Szcze­
gólnie piękną jest gra barw wspomnianych wy- 
wijadel. ,  .» -  ̂ _• ...;
- Że drnhinie wywiązały się z zadania z pełną 

chlubą — zbyteczncm byłoby dodawać. Takiej 
karności, takiej wprawy, takiego przejęcia się 
ważnością ćwiczeń nie można się było spodzie­
wać To też wśród tysięcznych tłumów objawiał 
"ie jedynie zachwyt. Po idealnie pięknem uszy­
kowaniu się do [powrotu zgotowało sokolstwo 
gorącą owacyę dzielnym druhiniom, wznosząc 
o-romkie „czołem" i bijąc zasłużone brawa.
°  Tryumfem więc dla druhiń polskich był wczo­
rajszy występ. Niechże on będzie im bodźcem 
do dalszej wytrwałej pracy, niech jedna idei 
sokolej jaknaj szersze koła, a może kiedyś w przy­
szłości nadejdzie czas, że i z pod znaków so­
kolich wyjdą bohaterki, podobne do tych z nie­
dalekiej naszej przeszłości.

Ćwiczenia karabinami i musztra.
Szary zmrok zapadł powoli i dopiero wówczas 

z powodu przedłużenia się ćwiczeń, wyszły, jak­
by na nocną jakąś wyprawę z karabinami — 
drużyny sokole. Dodało to ćwiczeniu jakiejś 
nieokreślonej tajemniczości. — Karabiny te, co 
prawda „przedpotopowe", systemu Werndla, dłu 
gości 129 cm. z bagnetem, lecz to wcale nie 
przeszkodzi ewentualnym alarmom pism haka­
ty stycznych, że... że tam w Krakowie... jnż się 
musztrują Sokoli i może gotuje się —  powsta­
nie  ̂ Wsiąk tu wchodzą w grę —  karabiny! — 
Może nawet armaty z tych karabinów urosną 
w mózgach junkrów pruskich...

Zaznaczamy to z góry, aby w razie potrzeby 
powołać się na powyższe słowa.

Szkoda jednak, że ćwiczenia karabinami od­
były sie zapóźno;w zmroku nie wiele było mo­
żna dostrzedz.

8 ‘ Powrót z boiska.
Po ukończeniu ćwiczeń, powrót do miasta 

odbył się już przy świetle latarń. Gdyby to do 
dusz wnętrza wejrzeć, gdyby podsłuchać, ile 
iskier zbudziło się wczoraj, ile myśli na­
stroiło się na nowy ton! Może, może w nieje- 
dnem zwątpionem sercu ożyła otucha, że przecie 
nie brak nam sił ani zapału, że żyjemy pełnią 
życia, mimo ucisku ze wszech stron i mimo 
gwałtów pod dwoma zaborami. f

Dzisiejszy dzień, dzień pochodu pod Wawel, 
będzie przeglądem tych naszych sił. Zobaczymy! 
Na ulicach gra pobudka!

przy pomniku Jagiełły dla uświęcania tej pa­
miętnej po wieki wieków rocznicy.

Łączę eią z tymi w szystkim i, którzy mierzą 
niezachwianie, iż obchody dawnych wielkich 
zwycięztw wówczas tylko mogą wydać błogo­
sławiony owoc, gdy stają się, —  nie krzykiem 
chełpliwym, ale arką przymierza między dziećmi 
jednej Ojczyzny, — bodźcem do poprawy dusz 
własnych i zachętą do, pracy, do cnoty publi­
cznej i ofiarności.

Łączę się z powszechną duszą polską, która 
w skupieniu i w powadze godnej jej majestatu, 
czerpie z przeszłości nadzieję na przyszłość i 
w takim stanie silniej, niż kiedykolwiek, odczu­
wa własną nieśmiertelność, _ * .

I oto jestem z Wami, pod temi sarnemi zna­
kami Orła i Pogoni, które powiewały pod Grun­
waldem. Henryk Sienkiewicz.

P. S. Chcąc wynagrodzić sobie choć w części 
ciężką przykrośćj jaką odczuwam z powodu nie­
możności wzięcia osobistego udziału w wielkiem 
święcie, przesyłam na Pańskie ręce, poza dat­
kiem moim na dar grunwaldzki, 300 koron, z 
prośbą o wręczenie tej drobnej ofiary Towarzy-

U . S.

Dwczystofci sŃnaaMzMe.
Z okazyi obchodu grunwaldzkiego nadesłano do 

głównego komitetu w Krakowie z różnych stron 
kraju i zagranicy szereg pism i telegramów, które 
poniżej podajemy. s »

List Sienkiewicza.
Paryż, 7 lipca 1910.

Czcigodny Panie Prezydencie! Zły i pogor­
szony w ostatnich czasach chwilową niemocą 
stan mego zdrowia nie pozwoli mi prawdopo^ 
dobnie stawić się osobiście na uroczystości 
Grunwaldzkie.

Jako autor „Krzyżaków", odczuwam tern głę­
biej zawód, jaki mnie spotyka i tern goręcej 
całem sercem łączę sie i  braćmi, zgromadzonymi

stwu Szkoły Ludowej.

Depesze.
Manifestacyjna telegramy nadesłali do Krakowa 

między innemi:
Polacy i Rusini w Manchester (Anglia); 
Polacy i Litwini z Woroża;
Wszecksłowiański kongres w Sofii, Bobczew; 
Redakcja i instytucye z Kowna;
Redakcya Saltinio z Seju (Litwa); 
Petersburski słowiański akademicki Związek; 
Patryotyczne towarzystwo „Serbska Bracia" 

z Belgradu;
Towarzyski klub polsko-czeski w Pradze; 
Miejska Rada Czeskiego Broda, Podlipny. 
Żupan Iwan Hribar z Lubiany;
IIovorka z Tirnowy;
Dr Kramarz, z Kazanlika;
Akc. Tow. kupców, Kolin, Czechy;
Draugijas komitetas z Wilna;
Burmistrz Pragi: Dr Gros, Dr Wratislaw 

Czerny itd. z Zemunia;
Zastępca burmistrza Pragi Jan Seifert;
„Serbi iz Vojevodine“ z Belgradu.
Fundacja Skarbkowska lir. Fryderyk Skar­

bek, Wiedeń;
Kraj. Centr. Zjednoczenie straży pożarnych 

król. Czeskiego w' Rudnicy.
. Polacy z Czy ty.

Polacy z Taszkentu.
M łodzież postępowa z Liege 
Koło polskie z Londynu.
Muzeum w  Raperswylu.
Szk oły  polsk ie  w  P ary ża .
P o la cy  z  F ryburgu .
„Dziennik Berliński".
„Dziennik Petersburski".
Klub polski w Serajewie.
Polacy z Chocimiena.
Młodzież robotnicza z Pułtuska.
Tow. lekarskie, Siedlce.
Polski Związek narodowy, Warszawa!
Tow, wioślarskie, Warszawa.
Muzeum przemysłowe, Warszawa.
Tow. Sztuk pięknych, Warszawa.
Rada powiatowa Jaworowska, Szeptycki. 
Polacy zgromadzeni na uroczystości poświę­

cenia nowego gmachu Rady pow. w Żywcu.
Ks. Cyrtwcrt, biskup żmudzki z Kowna. 
Związek wolny Sokołów polskich w Ameryce. 
Polacy z pod 3-ch zaborów w Reichsnhall. 
Poseł Jabłonowski z Warszawy.
Rektor źraudzkiego seminaryum w Kownie. 
Jerzowie Czartoryscy, Baden.
Poseł ziemi grodzieńskiej Wł. Jeśman, Sło- 

min.
Hr. Fr. Zamoyski, Wiedeń.
Ks. Eug. L ubom irski, Raciborowice.
Polacy z Samarkandy.
Henryk W eyssenh off, Paryż. -
Grono Polaków irkuckich.
Stow. pracow ników  kolei fabryczno-łódzkiej. 
„Koło" Łódź.
Józef Kraczajtys, Warszawa.
Polonia z Lowrany.
Polacy dynaburscy, Dźwińsk.
Robotnicy polscy z Częstochowy.
Marya Konopnicka, która ciężko 

m ogła wziąć udziału w uroczystości.
Burmistrz Kieski z Kołomyi.
St. Schaetzei z Brzeżan.
Pelagia Skarbek im ; Koła artystek i literatek 

polskich w Paryżu.
Ks. arcyb. Teodorowicz.

Hojna ofiara na Dar grunwaldzk..
D o komitetu obywatelskiego dla uroczystości 

grunwaldzkich wystosował k s i ą ż ę  J e r z y L n -  
b o m i r s b i  z Rozwadowa list z żalem, że sam 
osobiście nie może przybyć i równocześnie na­
desłał g o t ó w k ę  10.000 koron na cele Daru 
grunwaldzkiego z deklaracją, że w c i ą g u  3 
l at  każdego 15 lipca składać będzie po 5000 
k o r o n .  " ,

bratnia Polska odniosła zwycięstwo pod Grun­
waldem nad. odwiecznym swym wrogiem, ów­
czesnym zakonem niemieckich rycerzy.

Fakt niesłychanej doniosłości historycznej dla 
Polski i  ̂dla całej Słowiańszczyzny. Państwo 
niemieckich rycerzy, dziś należące już do prze­
szłości, było wtedy silną wojskową potęgą, która 
pod pozorem szerzenia chrześcijaństwa stała się 
okrutnym^ biczem podbitych i sąsiednich naro­
dów słowiańskich, zagrażając im swą bezwzglę­
dną chciwością zdobyczy i wyzysku. Dopiero 
dziś po długim przeciągu pięciu wieków, których 
straszną historyę znamy, możemy zdać sobie 
sprawę, jakie to niebezpieczeństwo groziło tym 
ludom w czasie, gdy królewska korona polska 
rozpoczęła tę walkę na śmierć i życie z najnie­
bezpieczniejszym nieprzyjacielem.

Z dumą wspominamy o tem, iż na polu mię­
dzy Grunwaldem a Tannenbergiem w tej dzie­
jowej okazyi dnia 15 lipca 1410 r. u boku Pola- 
ków stanęli wiernie obok Litwinów również Ru- 
sini i_ Czesi, że był tam nasz czeski bohater 
Jan Zizko z Trocnowa, na czela wspomagają­
cego hufca czeskiego.

Jak radośne echo wywołało Grunwaldzkie 
zwycięstwo w czeskim narodzie, dowodzi gorą­
cy list rektora praskiego, czeskiego uniwersy­
tetu mistrza Jana Husa do króla Władysława 
Jagiełły, jeden z wzruszających objawów wy­
raźnie budzącego się poczucia słowiańskiego.

Wiele się zmieniło do tego czasu w życia n- 
czestniczących w tem zwycięstwie narodów 
Zakonu krzyżackiego, jako przedstawiciela sil­
nego państwa wojskowrogo, już niema..

Jednakże przeciwsłowiauska idea Marienburga 
przetrwała wieki, a pomsta za Grunwald widzi 
spełnienie swych marzeń... Ciężkie czasy przy­
szły na Polskę i Czechy.

Nauka, wypływająca z historyi minionych 500 
lat jest tak dla narodu czeskiego, jak i całej 
Słowiańszczyzny wielka. • Zdajemy sobie jasno 
sprawę z tego, że narody słowiańskie muszą się 
wzajemnie popierać z całą świadomością wspól­
nego słowiańskiego pochodzenia, interesów i nie­
bezpieczeństwa, że możemy ufać tylko własnym 
naszym siłom i dobremu geniuszowi macierzy 
Slawii, tak w interesie poszczególnych narodów 
jak i postępu kultury wogóle.

Bratni naród polski sławi w obecnych dniach 
pamięć wiekopomnego zwycięstwa słowiańskie­
go pod Grunwaldem, a do obchodu tego przy­
łącza się zaprawdę z całego serca cały naród 
czeski, świadomy epokowego znaczenia tego 
wypadku dla całego potomstwa braci Lecha i 
Czecha. w 1 - -  - - _ ,

Przy sposobności uczczenia pamięci tego wiel­
kiego zdarzenia historycznego, wzywamy cały 
naród czeski, aby czerpiąc przykłady z bogatej 
historyi narodu czeskiego i całej Słowiańszczy­
zny, zgodnie i mężnie zjednoczył się na wspól­
ną obron ę drogiej Ojczyzny w tej ciężkiej 
chwili, gdy ze wszystkich stron grożą niebez­
pieczeństwa narodowości czeskiej i należnym jej 
prawom, za przykładom sławnych przodków a 
na wierszą jej chwTałę, *

W łączności siła!
• Poseł dr Podlipny, * 

prezes Czeskiej Rady Narodowej.

wam — wysnują p o w a ż n e  n a s p o m n i e n i a  
d o j e d njo ś c i. ^ , *

chora
a

me

Redakcya „Nowej Reform y" otrzymała następu­
jącą depesze: '

W i e d e ń .  W yrazy czei i wdzięczności aa kró­
lewski dar rzeźby polskiej przesyła mistrzowi Pa­
derewskiemu rzeźbiarz Lewandowski.

Manifest czeskie] Rady iMame].
Z okazyi 500-letniej rocznicy bitwy pod Grun­

waldem, wydała czeska Rada narodowa manifeBt 
do swych rodaków. Manifest ten zamieszczony we 
wszystkich dziennikach czeskich, brzmi:

Ludu czeski!
Dziś upływa pół tysiąca lat od dnia, w którym

Pnisacy a uroczystości griMidzkie.
W  zaborze praskim uroczystości grunryaldzkie 

nie mogły przybrać większych rozmiarów ze wzglę 
da na niezwykle w rogie względem tej dziejowej 
rocznicy stanowisko władz praskich, - Prasa polska 
■>y Poznaniu i na prcw incyi uczciła dzień ten mi- 
moto wydaniom ozdobnych numerów, a niektóre 
pisma tamtejsze wyszły nawet w czerwonych ob­
wódkach. Poza tem akcya pamiątkowa tamtejszego 
społeczeństwa polskiego ogranicza się głownio do' 
zbierania osobnego „Daru grunwaldzkiego dla T o ­
warzystwa Czytelni ludowych".

Prasa hakatystyczna a nawet niemiecka prasa 
postępowa występowała przeciwko uroczystościom 
polskim w rocznicę Grunwaldu. Tak np. „Beri. 
Tageblatt" w  artykule wstępnym stawiał Polakom 
za wzór —  Francuzów, którzy, jego zdaniem, wię­
cej okazali politycznego taktu, ponieważ nie obcho­
dzili głośnej rocznicy J e n y .  „T ageblatt" krytyknjo 
wogóle święcenie wypadków dziejowych, których 
następstwa przez inne wypadki i zmienność naro­
dowych losów znów unicestwiono zostały. W końcu 
zaś „Tageblatt" ostrzega, że jeżeli szal jubileu­
szowy i słowiańsko braterski wyda dla Polaków 
p r z y k r e  n a s t ę p s t w a  —  sami temu winni 
będą. ' /

Jak daleko posunęły się władze pruskie wobe 
obchodów tej rocznicy —  dowodzą następująca de­
pesze, jak ie wczoraj otrzymaliśmy:

s  s .BorliiJ, 17 lipca.
Policya tutejsza “ r o z w i ą z a ł a ^  t u  6 z e ­

b r a ń  z w o ł a n y c h  d l a  u c z c z e n i a  r o c z n i ­
c y  g r u n w a l d z k i e j .  *

Berlin, 17 lipca.
Onegdaj Z w i ą z e k  h a k a t y s t y c z n y  o b ­

c h o d z i ł  r o c z n i c ę  b i t w y  p o d  G r u n ­
wa l d e m.  Wysłano t e l e g r a m  do  k a n c l e ­
rza Bethmana-Holwega, na który odpowiedział 
on telegraficznie,' dziękując przedewszystkiem 
za pozdrowienie go w tym poważnym pamiątko­
wym dniu i zakończył: Prusy nie mogą zanie­
chać ciągłej i wytrwałej troski o n a r o d o w ą  
k o n s o l  i d ą c y  ę i kulturalne podniesienie k re­
só w  w s c h o d n i c h ,  jeśli nie chcą sprzeciwić 
swojemu rozwojowi. Zadanie stąd wynikające 
da sią rozwiązać tylko wtedy, jeżeli rząd nie 
zaniecha p r o w a d z e n i a  w d a l s z y m  c i ą ­
gu  s w e j  p o l i t y k i  k r e s ó w  w s c h o d n i c h ,  
znajdując z g o d n e  i e n e r g i c z n e  p o p a r ­
c i e  w s z y s t k i c h  N i e m c ó w ,  którzy ze 
wspomnień dnia dzisiejszego, jak się spodzie-

RanSfeleTowrzystofe sfrzeiecklem.
Uroczystości dnia wczorajszego zakończył 

wielki bankiet, wydany na cześć gości zjazdo­
wych przez Towarzystwo strzelców krakow­
skich. W  przystrojonej uroczyście Sali strze­
leckiej zgromadziło się wczoraj około 400 osób 
ze wszystkich sfer społeczeństwa krakowskiego. 
Przybywających witali u progu domu członko­
wie prezydyum pp. Armółowicz, Fenz i Per o A 
Ukazanie się p. Paderewskiego, który przybył 
w towarzystwie żony,, i siostry, było hasłem 
owacyi, jaką zebrani zgotowali. Celem upamię­
tnienia pięknego zebrania bracia strzelcy kra­
kowscy przygotowali ozdobny akt z podobizna­
mi całego zarządu Towarzystwa strzeleckiego, 
na którym najwybitniejsi z grona obecnych po­
łożyli swe podpisy. Uczta rozpoczęła się według 
przyjętego u strzelców ceremoniału.

W chwili ukazania się króla, którą to godność 
w tym roku piastuje Dr Bronisław Gunkiewicz 
rozległa się fanfara, poczem na salę wszedł or­
szak królewski. Poprzedzeni berłami marszał­
kowie otoczyli króla niosącego historycznego 
kura, poczem orszak cały wziął w środek Pa­
derewskiego z małżonką i zaprowadził na wy­
znaczone przy głównym stole miejsce honorowe. 
Obok Paderewskiego zajęli miejsca prezydent 
Dr Leo i prezes Kola Dr Głąbiński w stroju 
sokolim dalej pp. hr. Korwin Milewski, wicepre­
zydenci Dr Szarski i Sare, księża prałaci Dro- 
hojowski i Wądolny, twórca pomnika rzeźbiarz 
Wiwulski, posłowie Federowicz, Dr Bandrowski, 
Zieleniewski, burmistrz miasta Lwowa Ciuch-' 
ciński, posłowie do Dumy Al. Lednicki, Rodi- 
czew, Parczewski, posłowie Korfanty i Hruban 
X. Kaz. Fiis, przedstawiciele prasy warszaw­
skiej, poznańskiej, lwowskiej i krakowskiej, ar­
tyści Krzesz i Wodzinowski, publicyści chor­
waccy, węgierscy i czescy i liczny zastęp człon­
ków Towarzystwa, obywateli i gości zaproszo- 
szonych. *

Na gałeryi przygrywała orkiestra ■ 13 pułku. 
Gdy umilkły tony wstępnego poloneza, pierw­
szy zabrał głos b. prezes Towarzystwa strzele­
ckiego dr Walenty Staniszewski, witając imie­
niem prastarej kongregaoyi przezacnych gości, 
przybyłych na obchód wielkiego narodowego 
święta. * -

Ustąp odnoszący sią do przedstawicieli prasy 
hancoskiej wygłosił dr Marciszewski w języku 
francuskim. Przemówienie swe zakończył apo­
strofą powitalną do mistrza Paderewskiego, - 
którego na dany znak marszałkowie uwieńczyli1 
laurem, a na szyi zawiesili mu czerwoną szarfę 
na znak honorowego przyjęcia do bractwa, —  
Przemówienie swe zakończył mówca okrzykiem: 
„Sława CL bracie nasz".

Nastąpił szereg toastów. —  P. Wacław 
Gąsiorowski, znany powieściopisarz z Paryża, w 
pięknem przemówienia złożył hołd ofiarnemu o- 
bywatelowi Paderewskiemu i wręczył mu dy­
plom członka honoiowego Tow. literatów pol­
skich w Paryżu. Wymowna cisza zapanowała 
gdy zabrał głos Paaerewski. I tym razem mie­
liśmy sposobność stwierdzić, że wielki mistrz 
toaów jest także znakomitym oratorem i głębo­
kim myślicielem. ~
■ Nawiązując do mowy prezesa, który nazwał 
go „trafarzem", zastrzegł się, że jest tylko li­
chym strzelcem. Mówił, że naród polski jest ni8 
zdolnym do nienawiści, że jeżeliśmy zginęli po­
litycznie i to na czas pewien, to tylko dlatego, 
żeśmy nie umieli, kogo należało, dobrze niena- 
widzieć. Ból narodu zorał nam głęboko duszę 
ale piołunem nienawiści nas nie skalał. Niena­
wiść to podnieta krzywdzących, narzędzie cie­
mięzców, do roli których myśmy nigdy nic ze­
szli. Myśmy nikogo nie krzywdzili, ani ciemię­
żyli, myśmy praw krzywdzących przeciw' niko­
mu nie kuli.

Mową zakończył Paderewski zwrotem: Komu 
żywiej nie zabiło serce podczas _ dzisiejszych 
ćwiczeń sokolich, w tym nie płynie krew pol­
ska, ale kto uczuł drgnienie serca w tym mo­
mencie, ten uwierzy w pomyślną dolę narodu 
w przyszłość. Za tę pomyślną przyszłość wy­
chyla mówca toast z wiarą w jego urzeczywi­
stnienie. YwfW’

Po tem grzmotem oklasków przyjąłem prze­
mówieniu rozpoczął się długi szereg toastów.
Z powoda spóźnionej pory nie podobna nam ta 
streszczać tych pięknych przemówień, które były 
wyrazem uczuć serdecznych i gorących, odpo­
wiadających poważnemu nastrojowi chwili. Za­
znaczymy tylko, że przemawiali w dalszym ciągu 
pp.: dr Guńkiewicz jako król kurkowy, witając 
gości zamiejscowych i miejscowych i p iją c  w rę­
ce Paderewskiego i Wiwulskiego, p. Dmowski, 
poseł czeski Hruben, p. Noussane redaktor „Git 
Blasa" w języku francuskim, lir. Korwin Mi­
lewski, który odpowiedział również w języku 
francuskim, dr Doboszyński, który wniósł toast 
na cześć gości z Królestwa i Wielkopolski 
i długi szereg innych. - .

Największy entuzyazm i najgorętsze oklaski 
wywołało przemówienie p. Rodiczewa, posła do 
Damy, znanego ze swego zawsze życzliwego 
stanowiska dla sprawy polskiej.

Zastrzegłszy się, ze nie może przemówić po 
polsku i prosząc, aby go mimo to wysłuchano, 
przypomina mówca rosyjski zwrot „serce sercu 
wieść niesie". Onby pragnął, aby z jego rosyj­
skiego serca w ieść uczuć przyjaznych doszła do 
serc Polaków. Niema człowieka, któremu drogie 
są ideały wmlności, prawa i sprawiedliwości, aby 
nie kochał Polski. W imieniu narodu rosyjskie­
go składa mówca hołd i wyrazy sympatyi i two­
rzy, że jak w niedawnej przeszłość^ gdzie Po­
lacy stanęli po stronie dobijającej się wolności
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części narodu rosyjskiego, tak i w przyszłości 
naród polski znajdzie się w jednym szeregu z 
rosyjskim w walce o wolność i prawa.

Przemawiali następnie Janko Holjac, wice­
burmistrz Zagrzebia po chorwacku, p. Alfons 
Parczewski i poseł Korfanty.

Poseł N a g y z Budapesztu w mowie, z ogniem 
wygłoszonej, zaznaczył, że W ęgrzy zawsze Polaków 
kochali 1 zawsze kochać ich będą. Na cześć Polski 
wnosi mówca toast. (Huczne oklaski).

P. Tad. S t a m i r o w s k i ,  prezes Klubu polsko- 
węgierskiego ze Lwowa, przetłómaczył mowę p. 
Nagy’ego na język polski. 1

Mecenas Aleks. L e d n i c k i  z Moskwy wskazał, 
źe wszyscy Polaey pierwszy chrzest wrażeń pa- 
tryotyoznyeh I narodowych odbierają w Krakowie. 
Howca toastuje na cześć Krakowa w ręce prezy­
denta miasta. ”

Przemawiali następnie adw. Dr K w i e c i ń s k i ,  
prezydent m. Lwowa CI u c h c i ń a k i, ks. kan. 
D r o h o j e w s k i ,  poseł R o s z k o w s k i  na cześć 
pań w ręce pp, Paderewskiej i Leowej, poseł 
W ó  j o i k,  poseł do Dumy Z a w i s z a  1 ks. kan. 
W  ą d o 1 n y.

Ożywione zebranie przeciągnęło się do 2 po 
północy pozostawiając uczestników z najsym­
patyczniej szem wrażeniem. '

Braciom kurkowym szczera należy się wdzię­
czność za ich piękną inicyatywę w urządzeniu 
zebrania, jedynego dotąd w programie uroczy- 
stem grunwaldzkim, na którem myśl polityczna 
i wzajemna wymiana uczuć mogły znaleść szcze­
ry upust.

1000 marek na Dar grunwaldzki. Mecenas p. 
Adolf Suligowski z Warszawy złożył na nasze ręce 
akcyę na 1000 marek z kuponami wraz następu­
jącym listem: «  «■

„Na Dar grunwaldzki dla Towarzystwa Szkoły 
Ludowej składam przy niniejszem do jego dyspo- 
zycyi akcyę Banku Ziemskiego w Poznaniu Nr. 2025 
na 1000 marek (tysiąc) wraz z 9 kuponami, po­
czynając od kuponu za rok bieżący.

Radbym, żeby Towarzystwo, o ile uzna to za 
możliwe 1 dogodne, cząstkę rocznego dochodu od 
tej akcyi zechciało przeznaczyć dla Macierzy szkol­
nej dla księstwa Cieszyńskiego. Zastrzeżenie to 
pozostawiam do uznania Zarządu Głównego T. S. L.

Adolf Suligowski.
Dalszy przyjazd gości. W  ciągu wczorajszego 

dnia 1 wieczora przybyło do Krakowa jeszcze kilka 
tysięcy osób, aby wziąć udział w dzisiejszym po­
chodzie. Między przybyłymi było bardzo wielu wło­
ścian w barwnych strojach ludowyeh.

Uczta dziennikarska rozpocznie się dziś o go­
dzinie 8 ł/ j  wieozór w sali restauracyi hotelu Sa- 
ekiego. Sekretarz komitetu red. p. Aleksander Karcz 
po ukończenip pochodu będzie w sprawie uczty 
udzielać wyjaśnień w redakcji „Nowej Reformy".

Kopiec grunwaldzki w Niepołomicach. Dziś 
w niedzielą można jeszcze popłynąć do Niepołomic, 
aby wziąć udział w sypania kopca grunwaldzkiego, 
który po wieczne czasy przypominać ma tę świetną 
kartę w dziejach polskiego narodu. Przedwczoraj 
1 wczosaj tysiące ludzi zdążało Wisłą do Niepoło- 
nlc. Dziś rano o godzinie 10-tej odchodzi pierwszy 
parowiec z pod Wawelu (plac Grobie), następne
0 godzinie 2, 3 1 4  po południu. Powrót wieczorem. 
Koła T. S. L. akademickie i Y  im. Asnyka przy­
gotowały w Niepołomicach zapas łopat i taczek.

Pon.nlk Jagiełły zwiedzały w piątek po połu­
dniu ł  wczoraj tłumy ludzi, interesując £. ałą żywo 
nczegótoml wielkiego dzieła; ’

Pierwsze kartki z pomnikiem jagiołły wyszły 
już ■ druku nakładem Towarzystwa Szkoły Ludo-
1 ej, które, otrzymawszy wyłączne prawo reproduk* 
oyi pomnika od Ignacego Paderewskiego, dochód z 
togo źródła przeznaczyło na szkoły kresowe. Kart­
ki te tą do nabycia w kramach T. S. L. na linii 
A— B 1 na Błoniach oraz na stolikach i w skle­
pach. Kartkę tę zawdzięcza T. 8. L. uprzejmości 
4fa Jana Zubrzyckiego, który zezwolił na specjal­
ne odsłonięcie i sfotografowanie pomnika w piątek 
• g. 4  rano tak, że Towarzystwo jeszcze tego sa- 
mego dnia wieczorem mogło już mieć gotowe kar­
tki do sprzedaży.

W programie pochodu grunwaldzkiego w nie­
dzielę opuszczono w ogłoszeniach delegacyę Rady 
■ . Stanisławowa, w skład której wchodzą: wice­
burmistrz Fiedler, dr Paszko wiid i J. Sroczyński.

Pociągi powrotne z Krakowa, z  dyrekcji ko- 
lel państwowej otrzymujemy następujący komuni­
kat:

W obec spodziewanego nadzwyczajnego napływu 
podróżnych, wracających z Krakowa z uroczystości 
grunwaldzkich i zlotu Sokołów dnia 17 i 18 bm„ 
dyrekcja kolei państw, uprasza celem zachowania 
p’orządku i ułatwienia rozmieszczenia podróżnych, 
zdążających w rozmaite strony i rozmaitemi pooią- 
fami, aby w tych dniach nie przychodziły na dwo- 
n e c  osoby, nie wyjeżdżające w tym czasie z Kra- 
Me.wa, a chcące tylko odprowadzić odjeżdżających u- 
czestników uroczystości.

Ponieważ oprócz pociągów zwyczajnych kurso­
wać będą w tym czasie, juk to przed kilku dniami 
ogłoszono, także nadzwyczajne pociągi na pewnych 
tylko przestrzeniach, zechcą zamiejscowi uczestnicy 
we własnym interesie przestrzegać dokładnie ogło­
szonego czasu odjazdu poszczególnych pociągów i na 
dworcu kolejowym jawić się dopiero przed odejściem 
odnośnego pociągu, w każdym jednak razie nie zbyt 
wcześnie, a to celem uniknięcia natłoku, umożli­
wienia kasom osobowym należytego wydawania bi­
letów do pociągów w miarę ich odjazdu, oraz wska­
zania odjeżdżającym odpowiadającego Ich celowi 
podróży pociągu. ,

G i m l d z R i  u le c  o M a t o a iy .
W  dalszym ciągu wczorajszego wiecu oświa­

towego wygłosił p. Edmund M a u r i z i o referat 
p. t. „Podniesienie bogactwa wsi". Winę niskie­
go poziomu ekonomicznego naszych; wsi widzi 
referent po części tylko w rozmaitych zewnętrz­
nych czynnikach, w znacznej jednak części w 
niezaradności naszego ludu. Ekonomiczne pod­
niesienie wsi wymaga zawodowej oświaty, do 
czego powołani są w pierwszym rzędzie nauczy­
ciele ludowi i oni pod tym względem mają wa- 
śne zadanie do spełnienia. * -»

Następnie odczytano rezolncyę, w której wie- 
cownicy protestują przeciw dwntypowosci szko­
ły  Indowej, żądając raformy semiinaryów nau- 
nzycielakieh i założenia towarzystwa kontroli i 
opieki nad wychowaniem naszych pokoleń i nad 
Kulturą naszą. Rezolucja domaga się od pań- 
Itwa ponoszenia 50 proc. wydatków na szkol­
nictwo Indowe i Talki przeciw analfabetyzmowi 
i alkoholizmowi.

W  dyskusji przemawiuL pp.: poseł Bojko, 
BftęzińiAi, dr Moskwa, Filoryon, poseł Stefczyk,

r. Nowak, dr Danielak, Kamiński, W ójtowicz, 
red. Dąbski i wielu innych. Wszyscy mowoy u- 
derzali gwałtownie na większość konserwatywną 
w Sejmie, przypisnjąc jej winę opłakanych «to- 
sunków oświatowych w naszym kraju i liche po­
łożenie materyalne nauczycielstwa.

Red. Dąbski wyrzucał teraźniejszemu pokole­
niu brak charakteru, wskazując, iż Grunwald, 
to było zwycięstwo polskiego, dzielnego chara- 
kteiu nad podłym charakterem krzyżackim. — 
Rezolucye zostaną na papierze, jeśli nie będzie 
my mieli na tyle mocy charakteru, by je od­
ważnie czynem poprzeć.

Imieniem nauczycielstwa bukowińskiego, pol­
skiego, przemawiał p. K a m i ń s k i .

Przedłożone rezolucye jednogłośnie uchwalo­
no, jak również dodatkowe rezolucye: p. Ob- 
mińskiego, by zwrócić się w sprawie podniesie­
nia szkolnictwa Indowego do posłów demokra­
tycznych parlamentarnych i sejmowych z prośbą 
o pomoc w akcyi i p. Landesberga w sprawie 
zwoływania wieców po wsiach, by lud sam wy­
powiedział się o szkołach ludowych.

Na tem przewodniczący zamknął obrady.

K r o m k a .
Kraków, niedziela 17 lipea.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Aleksego w.
i Marc. —

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 min. 51, zachód o godz. 7 m. 41 
długość dnia godzin 15 min. 50.

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurnie, cd esasu 
do czasu opady, mierne wiaty, ciepło, skłonność do 
burzy, pięknie.

T e a t r  m i e j s k i  I m i e n i a  S ł o w a e k i o g o :  
po południu: „H alka"; wieczorem III. uroczysto 
przedstawienie grunwaldzkie „Konrad Wallenrod".

T  e a t * l u d o w y  (w parku Krakowskim): po 
południu: „Kościuszko pod Racławicami", wieczo­
rem: „Królowa Jadwiga"; (przy ul. Rajskiej) po 
południu: „Na zawsze", wieczorem: „Warszawian­
ka" i „ Wóz ^Drzymały".

U r o c z y s t y  p o c h ó d  z b ł o ń :  godz. 7 rano 
ustawienie pochodu na błoniach, godz. 8 przemó­
wienie ks. biskupa Bandurskiego i powitanie So­
kołów przez reprezentaeyę miasta, godz. 9 poahód.

W i e c e :  kobiet w -sali Rady m. o godz. 12 
w południe; kolejarzy po południu.

O b r a d y  z j a z d ó w :  piekarzy, filatelistów, Tow. 
strzeleckich.

Ć w i c z e n i a  z l o t o w e  na błoniaeh o gedz. 
4 1/,  po poł. . .

K o n c e r t  w starym teatrze o godz. 8 wie­
czorem.
* U c z t a  d z i e n n i k a r s k a  o godz. 8 t/l wie­
czorem w sali hotelu saskiego. -(Strój ureozysty). 

1 - 
W poniedziałek 18 lipca: %

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Szymona a Lip. 
i Kamilla w.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 min. 53, zachód o godz. 7 m, 40 ; 
długość dnia godzin 15 min. 47.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Manewry jesienne".

T e a t r  l n a o w y  (w parku Krakowskim): po
południa jjKońolaezk* pod B.acławlcami“f wifttiorflni
„Królowa Jadwiga"; (przy ni. Rajskiej): -wieczo­
rem: „Warszawianka" i „W óz Drzymały".

W y j a z d  w y c i e c z k i  na Śląsk Klubn tury­
stycznego lwowskiego z Krakowa o godz. 61/ ,  rano. 

Z a w o d y  s o k o l e  w piłce nożnej i palancie.

Następny numer „Nowej Reformy" z powodu
uroczystości dnia dzisiejszego wyjdzie w p o n i e ­
d z i a ł e k  r a n o  o zwykłej porze.

Zjazd ochotniczych Straży pożarnych. W cie­
raj o g. 8 rano w krakowskiej strażnioy pożarnej 
odbył się wiec Straży ochotniczych pożarnych, przy­
byłych z całego kraju, Na wiecu reprezentowanych 
było 26 Towarzystw straiackioh miejskich i wiej­
skich. —  Obrady zagaił zastępca naczelnika Kraj. 
Związku ochot. Straży poż. p. Feliks Nowotny, 
naczelnik krakowskiej Straży pożarnej miej. i pre­
zes Straży pożar, ochotniczej. Po powitanli przy­
byłych i zaznaczeniu, żo strażactwo w obchodzie 
grunwaldzkim tak samo jak w innych obchodach 
narodowych wzięło llozny i gorący udział, mewca 
wskazał na dalszą potrsebę tworzenia straży ochotni­
czych, przynoszących krajowi prawdziwy pożytek. 
W iec postanowił zaehęeać straże pożarne do jak 
najżywszego udziału w składkach na dar narodowy 
grunwaldzki. Odczytano serdeczne, powitalne pismo 
Zjednoczenia Straży pożarnych, poczem dr Ćwikll- 
cer, burmistrz Dobromila i prezes tamtejszej Straży 
ochotniczej zachęcił delegatów, aby wzięli jak naj­
liczniejszy udział w zjeździe strażackim w Lubla- 
nie. Naczelnik Nowotny z powodu, że dr ćwiklieer 
kończy 45 rok dzie'nej służby strażackiej, podniósł 
s uznaniem jego zasługi na polu straźactwa. Za­
rządzona na dar grunwaldzki składka prsyniosła 
60 kor. Po naradach odbyły się bardzo zajmujące 
ćwiczenia strażackie, poczem naczelnik, p. Nowotny, 
przy ndziale 2 plutonów krakowskiej straży prze­
prowadził pouczające próby nowej, parowej sikawki, 
zakupionej przez gminę miasta Krakowa kosztem 
18.000 kor. Podczas ćwiczeń udzielali fachowej 
instrukcyi sekretarz krajowego Związku strażaekio- 
go p. Szczerbowski ze Lwowa, oraz brandmistrae 
miej. Straży pożarnej. —  Zwiedzeniem Strataiey 
następnie Wawelu zakończył się przedpołudniowy 
zjazd strażacki.

Wiec kobiet, zwołany dziś w południe do sali 
Rady miejskiej, rozpocznie się punktualnie o godz. 
12 W  W obec tego komitet wzywa uczestników, 
aby nie opóźniali swego stawienia się na miejsca. 
Wstęp wolny dla wszystkich.

Wiec piekarski, w  dalszym ciągu wczoraj­
szych obrad popołudniowych uchwalono uznać „Ga­
zetę Piekarską" za organ wszystkich stowarayszeń 
piekarskich, poczem wybrano komisję statutową, 
któraby zajęła się wypracowaniem statutów dla za­
łożyć się mających związków Wkońeu uchwalił 
wiec wezwać wszystkie stowarzyszenia piekarskie 
do zbierania składek . na „Dar grunwaldzki", po­
średnictwo zaś w zbieraniu przyjął na siebie or­
gan stowarzyszeń. *

Po wyczerpania porządku dziennego wieca prze­
wodniczący zamknął wiec i podziękował uczestnikom 
za ndział w nim i poparcie.

Okradanie gości. Złodzieje kieszonkowi nie 
próżnują w Krakowie w dniach tak licznego na­
pływu gości; korzystają oni ze ścisku i aprawiają 
wtedy sport złodziejski. I  tak okradli woaoraj 
p. Stanisława Cebulę z Królestwa Polskiego, wy*

N O W  A  R E  F  O E. M  A .

rywając m i koło mostu podgórskiego zegarek s kie­
szeni; p. Podolskiemu Szczęsnemu z Drohobycza 
skradziono wczoraj przed Eawełką portfel a 50 K, 
p. Lewickiemu Wiktorowi z Krakowa skradziono 
wczoraj na błoniach zegarek.

Sprawa opery warszawskiej. „Kuryer W ar­
szawski" dowiaduje się, że władza wyższa posta­
nowiła w najbliższej przyszłości prowadzić operę 
na rachunek dyrekcyi teatrów - rządowych. Ponie­
waż warunki finansowo chwili obecnej nie pozwa­
lają na wprowadzenie tej zasady już w r. b. wła­
dza powołała p. Sergiusza Motaxiana w charakte­
rze dyrektora urzędowego do zorganizowanie sezo­
nu bieżącego, - jako przejściowego do opery rządo­
wej.' W  tym celu dyrektor Metasian przystąpił do 
organizacyl sezonu. Zasadniczą sprawę zabezpie­
czenia bytu chóru i orkiestry p Hetoxian załatwił 
w ten sposób, iż zbiorowe, te ciała artystyczne 
angażuje na rok cały. bez względu na długotrwa­
łość sezonu. Nowa dyrekcja opery uznała sa mo­
żliwe pewne podwyższenie dotychczasowego wyna­
grodzenia chóru. Drugim punktem pracy organiza­
cyjnej w danej chwili jest stworzenie zespołu sta­
łego z sił czysto polskich. Następnie dyrektor Me- 
taxian ndaje się do Medyolanu i innych ognisk ży­
cia muzycznego, w celu pozyskania sił pierwszo­
rzędnych i ułożenia repertoaru. W  Medyolanie 
spotka się p. Metaxian z prezesem teatrów, p. Ma- 
łyszewem, któremu zakomunikuje do zatwierdzenia 
porobione kontrakty. Podobno sezon w początkach 
października rozpoczniz opera „Quo vadis“ .

Rewizya senatorska w Kijowie. Z Kijowa do­
nosi pet. ag. tel.: Senator Diedulin ukończył rewi­
z ję  zakładów wojskowych. Do odpowiedzialności 
pociągnięto 46 osób, 2 generałów-poruczników i 18 
wyższych oficerów wśród nich.

Kocia muzyka burszów. Z Wiednia telefonują 
nam: Studenci nic-miecko-narodowi urządzili wczo­
raj rektorowi uniwersytetu kocią muzykę, ponieważ 
senat akademicki uchwalił, że na przyszłość trak­
tować będzie jednakowo wszystkie korporacje stu­
denckie pod względem prawa używania emblema­
tów studenckich.

Międzynarodowy kongres kolejowy. Z Berna 
szwajc. telegr fują: Międzynarodowy kongres ko­
lejowy odbył wczoraj ostatnie posiedzenie. Nastę- 
kongres odbędzie się w Berlinie w r. 1915.

Wybuch na okręcie, z  Rzymu telegrafują: Na 
pokładzie krążownika „Snthley" podczas manewrów 
nastąpił wybuch. Jeden marynarz zginął, 4  ludzi 
jest ciężko poparzonych.

Cholera W Rosyi. Z Petersburga telegrafują: 
Od wczoraj zachorowało tu na cholerę 13 osób, 
a 6 zmarło. Miasta Petersburg, Samarę, Symfero­
pol I Noworosyjsk oraz gub. orelską uznano za za­
grożoną od cholery.

Rozwód „starego" małżeństwa. Z Medyolanu 
telegrafują: „Corrie de la Sera" donosi z Addis 
Abeba, że 14-letnl następca tronu abisyńskiego ma 
się rozwieść ze swą 8-letnią małżonką, córką ro­
koszanina Ras-Manga-sza. Rozwód ma tło polity­
czne i usunie raz na zawsze ostatnie ślady wpły­
wów obalonej cesarzowej Taitu,

Niedziela, 17 Lipca 1910,

Przeniesienia w szkołach średnich. —  Rada
szkolna krajowa przeniosła zastępców nauczycieli: 
Antoniego Krawczyka i Jana Kalafarskiego do gi­
mnazjum św. Anny w Krakowie, Adama Kropa- 
tscha, Jena (Iwińskiego, Edmunda Kowarza, Mik. 
Kaszyczkę i Józefa Skorupkę do gimn. św. Jacka 
w Krakowie, Stan. Piekarczyka i Adama Matejkę 
do filii gimn. św. Jacka w Krakowie, Michała W ei­
gla do III gimn. w Krakowie, Jana Figwera do 
IV glmnr W Krakowie-, -tira etanioława Kota do IV
gimn. w Krakowie, dra Marcina Dragana do V gi­
mnazjum we Lwowie, dra Leona Rymara do I 
gimn. w Tarnowie, dra Ludwika Zengtellera do 
gimn. w Bochni, Bronisława Gądka do II gimn. w 
Tarnowie, Ludwika Wygrzywalskiego do gimn. w 
Bochni, Pawła Danka do I  gimn. w Tarnowie, El. 
Hawryluka do gimn. w Złoczowie, Jana Stokłosę 
do gimn. w Wadowicaah, Stan. Kowalskiego do 
gimn. w Brodach, Antoniego Zmorę i Józefa L i­
pińskiego do gimn. w Gorlicach, Stan. Kaniow­
skiego do gimn. w Gródku Jag., J. Stantejskiego do 
g. w Gródku Jag., T. Minkowicza i J. Wyżykowskiego 
gimn. w Gródka Jagiellońskim, Jana Leśniaka do 
gimn. polskiego w Kołomyi, Bron. Bryckiego do 
gimn. I w Rzeszowie, Jana Traunfellera do gimn. 
w Samborze, Leona Chrapczyńskiego do gimn. 
w Samborze, Kazim. Wojakowskiego do gimn. II 
polsk. w Stanisławowie, Józ. Kiebuzińskiego do gimn. 
w Tarnopolu, Jana Bałnka do I  gimn. polskiego, 
w Tarnopolu, Jana Killara do gimn. w Stryju (za­
kład główny), Stan. Kordyla do II szkoły realnej 
w Krakowie, Witołda Fil asie wicza do II szkoły 
realnej, w Krakowie, Ant. Rozmusa z gimn. w Stryju 
do V  gimn. w Krakowie, Leona Sonntaga do gimn. 
w JaroBłswiu, Henr. Żurawskiego do IV gimn. 
w Krakowie, Ign. Brzostowskiego do gimn. św. 
Anny w Krakowie, Józ. Majkę do gimn. w Bochni, 
Witołda Sokołowskiego do II gimn. polsk. w Tar­
nopolu, Kaz. Fijoła i Romualda Chymiakowskiego 
do gimn. w Brzesku, Wawrz. BoTka, Adama Da­
neckiego, Jana Mydlarza i Feliksa Tobiczyka do 
realnego gimu, w Łańcucie, Jana Smolińskiego 
i Jana Wojtuuika do gimn. w Buczaczu, Joach. 
Halbreicha do gimn. w Kamionce Strumiłowej, 
Mich. Hubczaka do ruskiego gimn. w Tarnopolu.

Mianowania pocztowe. Ministerstwo * handlu 
mianowało oficjałów  pocztowych: Józ. Rymarowi- 
eza we Lwowie, Ign. Soheiningera w Stanisławo­
wie, Franc. Balazińsktego, Stan. G rudnickiego, Stan. 
Szefera i Alfreda Buczaka we Lwowie, Stanisława 
Kwiatkowskiego w Krakowie, Józ. Gawlikowskiego 
we Lwewie, Ludw. Dowsilasa w Krakowie, Wład. 
Garana w Tarnopolu, Ign. ■ Kocha Lwowie, Jak. 
Turka w Stryju, Jana Marka i Józ. Kapla w Kra­
kowie, Wilh. Brucknera w Łańcucie, Adolfa Win- 
tersberga we Lwowie, Mat. Walwodę w Krakowie, 
Piotra Beresta we Lwowie, Ludwika Bernkopfa 
w Krakowie, Witolda Wasylewicza wo Lwowie 
i Zygm. Zlembowicza w Mikołajowie, starszymi o- 
ficyałami pocztowymi; asystentów pocztowych: Alb. 
Botiuka w Drohobyczu, Józ. Cieplika w Krakowie, 
Tadeusza Sikorskiego i Włodzimierza Hornika 
we Lwowie, Mikołaja Kuźmę w Tarnopolu, Ludwi­
ka Witeszczka w Rzeszowie, Abr. Schragera, Fran­
ciszka Piaszczyńskiego i Artura Scklarba we Lwo­
wie, Tad. Fritzego w Krakowie, Stanisława Sankow- 
skiego we Lwowie, Stan. Zaruckiego w Krakowie, 
Kaz. Ylaszka w Zakopanem, Mich. Domiczewskiego 
we Lwowie, Czesi. Jaohimowskiego w Rozwadowie, 
Fraki. Surmę we Lwowie, Mich. Ochaba w Kra­
kowie, Boi. Tuleja i Ant. Strokona we Lwowie, 
Szwerla GłŁrtwagena w Oświęcimiu, Jar. Chomi- 
ekiego w Samborze, _ Józ. Zaleskiego we Lwowie, 
Ludw. Jethona w Żywcu, Kornela Londońskiego 
w Krakowie, Jul. Haluzę we Lwowie, Henr. Ke- 
pytkiowicza we Lwowie, Jana Sawickiogo i Kaz. 
Płaehcińskiego we Lwowie, Edw. Dybusia i Aleks.

Dutkę w Krakowie, Józ. Macielińskiego we Lwowie, 
Marc. Marka w Przemyślu, Leona Katza w Jaro­
sławia, Edw. Federa w Bnczaeza, Edm. Kleina 
w Krakowie, Wlode. Zdanowicza w Gorlicach, Kiom. 
Szwoba i Wikt. Żmudzińskiego w Krakowie, Eman. 
Winniczuka w Podwołoezyikaeh, Miecz. Miączyń- 
skiezo we Lwowie, Leona Rossh&ndlera w Prze­
myślu, Hip: Ortyńskiego we Lwowie, Stan. Poła- 
chowskiego w Krakowie, Wład. Kłosowskiego w Ko­
łomyi, Józ. Orłowskiego w Krakowie i Teod. Ba­
rana we Lwowie, oficjałami pocztowymi. ’

E J a z d  i l e s s f e r y !
Delegaci Kół Eleuteryi b prowincji zjechali 

się do Krakowa, by wziąć udział w VI. zjeździe 
eleuterystów. Obrady zjazdu odbyły się wczo­
raj w lokalu krakowskiej ' Eleuteryi przy ul. 
Mikołajskiej. Na zjazd przywyli delegaci ze Lwo­
wa, Jasła, Limanowej, Kalwaryi, Skawy i go­
ście z Zabrza sa Śląsku. -

Przewodniczącym obrad, które się • zaczęły 
przed godz. 10 wieczorem, wybrano dr. Da- 
s z y ń s k a - G o l i ń s k ą ,  zastępcami p. Gedroy- 
cia ze Lwowa i p. Stączka s Krakowa.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego V zjaz­
du, sprawozdanie z działalności Towarzystwa za 
rok ubiegły złożył sekretarz Mieczysław Zielen- 
kiewicz, a sprawozdanie kasowe skarbniczka p. 
Michalina Stąezkowa. Pozostałość kasowa wy­
nosi 121 kor. Skarbniczce i komisyi szkontru- 
jącej udzielono absolutoryum, poczem wyrażono 
uznanie obecnemu prezydyum i redaktorowi 
„Wyzwolenia", p. M. Zielenkiewiczowi. ,

Z  kolei przystąpiono do sprawy zmiany sta­
tutu, która wywołała żywą dyskusyę. Zgodzono 
się na zredukowanie ilości członków Zarządu 
głównego z 21 na 6, natomiast większość człon­
ków oświadczyła się przeciw przeniesieniu za­
rządu Towarzystwa z Krakowa do Lwowa. Za­
rząd „Elenteryi" zostaje więc nadal_ w Kra­
kowie. ^

Następnie odbyły się wybory do zarządu głó­
wnego.

Zostali wybrani: Stanisław Stączek, Mieczy­
sław Zielenkiewicz, Józef Cieplik, Stan. Rein, 
Maryan Lubecki i Michalina Stąezkowa.

Następnie zgłosili członkowie szereg wnio­
sków i interpelacyj. Dysknsya nad niemi prze­
ciągnęła się blisko do g. 3 w nocy.

Sprany mnęirzne monarchii.
(Telegr. „Nowej Reformy").

Wiedeń. Z  dniem 1 września b. r. zniesione 
będzie podpisywanie recepisów przy odbiorze 
telegramów. ,.

Aadyeooya bar, Bieaerma,
Ischl. Prezydent ministrów bar. B i e n e r t h  

był wczoraj o godz. 11 przed południem przy­
jęty przez cesarza na apecyalnej audyencyi, 
która trwała 2 i pół godziny. Bar. Bienerth i 
radca sekcyjny Ekrhart byli następnie zapro­
szeni na obiad dworski O godz. 10 min. 45 w 
nocy odjechał bar. Bienerth do Iglo.

Wiedeń. Wczorajsze posłuchanie br. Bienertha 
u cesarza w Ischlu trwało dwie godziny. Br. 
Bienerth zdał sprawę z sytuacyi politycznej. 
S p r a w a  b u d o w y  k a n a ł u ,  d r ó g  w o ­
d n y c h  i planu finansowego była również 
przedm iotem  rolacyi. Po posłuchaniu br. Bie­
nerth dał za pośrednictwem prasy wiedeńskiej 
do zrozumienia, ż e r z ą d  c i e s z y  s i ę  z a u f a ­
n i e m  k o r o n y  w n a j w y ż s z y m  s t o p n i u .

Rozdział mlnlutarsiwa wyznań 
1 oświaty.

Grac. „Grazer Tagblatt" donosi: Rząd zaźą 
dał od rządów krajowych opinii co do rozdzie­
lenia ministerstwa wyznań i oświaty na dwie 
części.

Ubezpieczenie społeczne.
Wiedeń. Przewodniczący komisyi ubezpiecze­

nia społecznego pos. Buzek zarządził wydruko­
wanie zmian, jakie subkomitet tej komisyi przed­
sięwziął w projekcie rządowym. Plenarne posie­
dzenie komisyi odbędzie się 26 b. m. Ponieważ 
komisya jest nieustającą, więc do ważności 
uchwał potrzeba większości dwóch trzecich gło­
sów.

HoTOe marki.
Wiedeń. Na uczczenie 80 rocznicy urodzin 

cesarza zarząd poczt wydawać będzie marki 
pocztowe przejściowo w zmienionej postaci. 
Mianowicie obramowanie będzie zwiększone 
u góry i u dołu. W  środku głównej krawędzi 
widnieć będzie data „1 8 3 0 ", n dołu data 1910. 
Również w 4 rogach ornament będzie odpowie­
dnio zmieniony. Po raz pierwszy marki te będą 
wydane 18 sierpnia 1910 r. i wydawane będą 
w 'dniach następnych aż do zużycia zapasu. 
Marek tych można używać do końca r. 1910.

DysSmsya adre 9«ra w Ssjmia wą- 
glersklm. -

Budapeszt. Wczorajsze posiedzenie Sejmu wy­
pełniła dysknsya adresowa, która będzie w po­
niedziałek kontynuowaną.

Telegram y
- * *

z dnia 17 lipca.
Ryga. Para carska przybyła tu w czoraj po 

południa na „Standardzie".
Konstantynopol. W edług nieskontrolowanej 

pogłoski syn byłego sułtana Abdula Hamida, 
A c h m e d, przesłuchany został przez sąd wo­
jenny, według innej pogłoski —  u w i ę z i o n y .

Żądania Rnsladw.
Wiedeń. „Slay. Corresp." donosi ze Lwowa: 

W  Narajowie odbyło się zgromadzeni* pod go­
lem niebem, na którem pos. K. Lewicki złożył 
sprawozdanie z sytuacyi politycznej. Przyjęto 
rezolucję, w której wyrażono klubowi ruskiemu 
i pos. Lewickiemu uznanie i zażądano, aby d o  
p r z e p r o w a d z e n i a ,  p r o c e s u  p r z e c i w  
s t u d e n t o m  r u s k i m  wydelegowano s ą d  p o ­
z a  g a l i c y j s k i .  W ezwano wreszcie r z ą d ,  
a b y  o d w o ł a ł  n a m i e s t n i k a  B o b r z y ń -  
s k i e g o ,  a jego n a s t ę p c ą  z a m i a n o w a ł  
u r z ę d n i k a  N i e m c a ,  przez co nporządkowa- 
noby ostatecznie stosunki w administracji kra­
jowej.

Strajki.
Berno. U tutejszych firm malarskich i lakier 

niczych pomocnicy w ciągu tygodnia z powodu 
różnic płac rozpoczęli strajk. Tutejsze firmy 
malarskie solidarnie wypowiedziały pomocnikom 
prace, i zatrzymały wszelki rnch.

“ 'f ‘ r\ ^
Po Isńugresie solijskfm.

Sofia. Agencja bułgarska donosi: Wielka li­
czba członków kongresu słowiańskiego po nkoń- 
czenia prac zjazdu udała się na wycieczki w 
rozmaite strony krają. Ludność wszędzie przyj­
mowała ich nadzwyczaj serdecznie. — Obecnie 
wszyscy członkowie kongresu opuścili Bułgaryę. 
Grupa delegatów, która udała sic do Konstan­
tynopola, w tej liczbie dr Kramarz i Guczkow, 
wysłała ze stacyi granicznej telegram do Bob 
czewa z serdecznem podziękowaniem za zgoto 
wune im przyjęcie w Bułgaryi i z zapewnie 
niem, że wspomnienie spędzonych w Bułgary* 
dni na zawsze zachowają w pamięci.

* > Położenie w Barcelonie.
Londyn. „Daily Telegraph" donosi z San Se­

bastian: Po odjeździe króla Alfonsa do Segoyii 
nadszedł telegram z Madrytu, kreślący p o ł o ­
ż e n i e  w B a r c e l o n i e  w b a r d z o  p o n u ­
r y c h  b a r w a c h .  Rząd obawia się p o ł ą c z e ­
n i a  s o c y a l i s t ó w  z r e p u b l i k a n a m i ,  w 
ślad za czem poszłyby rozruchy. J

W Barcelonie patrolują silne oddziały woj'
ska po ulicach.

-  t :  -

B£vh i ł y ?  fe re feń s^ a .
Paryż. Ag. Havasa donozi: Na podstawie u- 

mowy państw ochronnych postanowiono odwO'  
ł a ć  2 o k r ę t y  s t a c y j n e  z p o d  K r e t y .

Wrzsnle w Persy!. ^
Teheran. W mieście panuje w i e l k i e  w zbu­

r z e n i e .  W meczetach zbierają się matakowie. 
Silne patrole żandarmów i bachtiarów przecią 
gają przez miasto. Bazary pozamykane.

Berlin. ,Loc. Anz." donosi z Teneranu:
Wczoraj w nocy 4 .nieznani mordercy z a m o r ­
d o w a l i  w mieszkaniu dwoma strzałami z re­
wolweru n a j w y ż s z e g o  k a p ł a n a  p e r ­
s k i e g o  Szejk-Abdullaha. Morderstwo to wy­
warło w m i e ś c i e  n i e s ł y c h a n e  p o r u s z e ­
nie.  r

Traktaty handlowo japońskie „
■ Petersburg. „Rjecz" donosi, że Japonia wy­

powiedziała z dniem 4 lipca 1911 r. wszystkie 
ł raktaty handlowe z wyjątkiem Rosyi.

B I
Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca

M i c h a !  K o n o p i ń s k i .

Eacb przejezdnych.
Kraków, 16 lipca.

HOTEL SASKI: C Gregor i  Pragi, St. Tyszkowakl 
z Strzyszowa, Hr. W l. Dzieduszyoki z Jezupola, S. Ku- 
bleia z Oilogos, Wł. Szczurkiewicz z Pilzna, St. Dydyń- 
ski z Strzyszowa, S. Wasilewski z Markuszowa, <L Bro- 
nicki z Bukaresztu, Hr. A. Erbach z WieUni M. Hol- 
cer z Strzyżowa, N. Ponamareff z Wiednia, K. Skl „piń­
ski ze Lwowa, A. Lempicki z gub. kieleokiej, J. War- 
szyńska, W. Pollasch z Chicago, J. Nawrot a Wilczyn 
Wł. Płoski, gub. płocka.

HOTEL KRAKOWSKI: Ini. Karol Haozewski ze Lwowa, 
luz. Józ- f Pętkowski z Będzina, X. Władysław Janeoki 
z Saoiynj ,  Wojciech W«<|» „ Buffalo (Stany Zjed.), Ja­
nina Janirowska, Juliuszowi o Morawscy z Ko omyi, Hen­
ryk Wińczer z Wrocławia, Jan Sobota z Buffalo (Stany 
Zjed.), Jan Miejski z Zaborowa, Tadeusz i Jacek Zie­
liński Jarosławia, Red. Władysław Stodoliuski i  Lu­
blina, Gustaw Szaszkiewicz z Rzuchowa, Zygmunt Idzi­
kowski, Napoleon Koszutski z Zagościa, Jadwiga Grzy­
bowska z córką z Pieskowej Skały, Bogdan Lewiński 
z Krakowa, Berta Dorasewicz z córką z Buffalo (Stan} 
Zjed.), Jan i Stefan Żupański z Kadłuba (Król. Pol.)

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re- 
stauracya i kawiarnia na miejscu): Nadini. Emil Bi- 
berstein-Błoński ze Stanisławowy Julia Pietrzkiewieżowa 
z Miżyńca, Inż. Stanisław Szpakowski z Kitle, Antoni, 
Jan i Stanisław Czechuiccy z Rzeszowa, Piotr Duds 
z Dąbrowy górnizej, W. Wolski z Zawoji, Stanisław 
Masarewicz z Borek Wielkich, Helena Alfredowicz z Dę­
bicy, Iwan Pewecz ze Zagrzebia, Inż. Fritz Reiner z Wie­
dnia, Dr Franciszek Żmuda z Wiednia.

Dr H. @0jcz9tti
LEKARZ 5046 2 3

Zakopane, Krupówki, Hotel Centralnp.
Obrazy i rzeźby, akwarele i rysunki, aplikacye, 
akwaforty i t. p. dzieła sztuki najwybitniejszych 
artystów polskich w różnych c e n a c h  są do 

nabycia w kancelaryi

Toto. Przyjaciół S M  Pięknym
w Krakowie, plac Szczepański L. 4.

Obecnie są na sprzedaż dzieła malarzy pp,: profe­
sora Axentowicza, J. Brandta, Filipkiewicza, Arts 
ra Grottgera, L. Gwozdeckiego, VI. Hofmana, K. 
Kazimirowskiego, Kolsiss, L. Kowalskiego," Piotrow­
skiego, Salwaraniego, Skoczylasa, Piotra Stachiewi- 
cza, Rzegocińskiego, J. Rubczaka, W ł. Tetmajera, 
Trzcińskiego, Uzieinbły, prof. Wodzinowskiego, prof. 
Wyczółkowskiego (Teka graf. „Gdańsk"), Staniał.

Wyspiańskiego, K. Żelechowskiego i t. p. 
Rzeźby prof. K. Laszczki, bar. Paszeta, Kunceka, 

Pelczaiskicgo i innych.
Aplikacye Rychter - Janowskiej, karykatury 1 ry­

sunki Felsztyńskiego i Ostrowskiego. 
Akwaforty Rubczaka, Rzegocińskiego, Fiiipkiewi 
t -  cza, Kowalskiego i t. p. -
D z i e ł a  w y s t a w i o n e  m o ż n a  n a b y w a ć  n'a 
s p ł a t y  m i e s i ę c z n e .  5057 3 4

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 16 lipca. Losy: a) procentowe: Aortryaokie 

saktadu kred. c obi, pro. t  rok a 1880 3-pro. *97-2 i. Austr. 
cakł. kr. z obi. pro. t  r, 1889 3-pro. 276-iiO. UreguL Du­
naju c 1870 r. 100 zit, ó-pre. 2 9 8 - Węg.  Banku hip. 
po 100 cłr. Z-pro. 218*50. Pożyczka serb. prom. po 100 n, 
2-pro. 111'—. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilioa) 
5 złr. 28-55. Zakł. kred. dla h. 1 p. po 100 tłr. 526-—. 
Clary 40 złr. m. k. 210-—. Pożyczka m, Insbrukft 20 
złr. 117-—. Losy m. Krakowa 20 zł. 120*—. Pożycz] 
m. Lubiany 20 złr. 80‘75. Palify 40 złr. 255.—. Czerw, 
krzyża Tow. snitr. 10 złr. 64-50. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 38-40. Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 złr. 
73-— . Salma 40 złr. m. 262'—. Pożyczka Saloburga 
20 złr. 115-—. Tnreokie oblig. prem. kolei po 400 tr. 
267-30. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 258*50. Lor, 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 631-—.

Berlin, 16 lipca. Auetryaokie banknoty — . 8pi 
rytue — .

Paryż, 10 lipca. Renta 3-pro. — . Mąka — .
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Generalne następstwa:
guatr. fabryki broni f?1 fl P F P N fi J! ft “
r Steyer dla rowerów W  M I  I  L  11 R  1 U

pierwszego ‘styryjskiego to w, s Q [!f* M D  |! U "  
akcyjnego fabryki rowerów ff i J

4934 13 o

Fabryki rowerów „PHEMEER JiLIC A L11 
i oryg. ameryk. MCŁEVELAKD“ jak rów­

nież i wielu innych fabryk.
R o w e r y  m o to ro w e .
Przybory do rowerów i części składowa do tycMe.

* * « t» ' • c __

e na rzeczy i kapelusze, w  najrozm aitszych w iel- . i r o r e M l  i Z iile r  
kościach, po bardzo przystępnych ce n a ch  * **»—•. «Knfereciki

1 c i f c l 1 i i l i i  H .  1 1 . NQOR» u l* S r o f liS a  1* 3 1
W & &  JL | ,̂ jy Ę j j  polecamy szczególnie sobole, sealskiny, skanki, nurki, tumaliŁ, l»sy pr;

296 13 O Kraktiw, Ryih& 8.

T e l e f o n  1 7 .

nadszedł już zakupiony osobiście na targach w Londynie i  Lipsku 
wielki transport towarow. Jako specjalność na tegoroczny sezon 

prawdziwe niebieskie, białe i Alaska oraz gronostaje I t. d. — 
Żakiety damskie z perskich baranków wykonujemy na zamówienie w cenie już od 400 K wzwvż. Zamówienia na wszelkiego rodzaju futra przyjmujemy 
już teraz i  wykonujemy je znacznie taniej aniżeli w sezonie zimowym. * . - 3894 15 15

J j  WSZY

0 ^ 3

6RULWALDZKI BÓJ
WIELKA POWIEŚĆ 

HISTORYCZNA Ł ZORJANA 
OBEiUUJĄOA 20 ARKUSZY DRUKU, 
OPUŚCłfcA PRASĘ I JEST DO NA­
BYCIA PO CENIE 4 KORON WE 
WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH

5101

Poszukuje się

przykrawacza zdolnego
* k ilk u leto ią  praktyką, na wyjazd do 
k o s^ i. S p łoszen ia  z podaniem warun- 

wnosić pod  adresem: Bartłomiej 
Wy flintą, Kraków, „Sokół". 4 9 9 1 3  5

Fortepian przegrany
iftbrej konstrukcyi, tanio do sprzeda­
nia. — B. Weintraub, Skład mebli,
e ta row iś łn a  4. 6050 2 4

Willa
w obrębie Wielkiego Krakowa, z */»mor* 
gowym ogrodem, stajnią, wozownią, do 
•przedania. Bliższa wiadomość: Zwie­
rzyniec 129. 5025 3 6

D r : te «•»i i
adwokat w Sanoka

poszukuje k o n c y p le n t a  z
dniem 1 sierpnia, b. r. 4982 4 5

przeciw poceniu się nóg i rąk. 

:::: Środek całkiem pewny. ::::

Apteka pod „Złotym Słoniem**

H. B a r tm a ń s k i i  S k a
w Krakowie.

trzeByiki pocztowe odwrotnie. 4113 15 15

- l a  ra ty
najnowszej konstrukcyi, ule­
pszone Singera maszyny do szy­
cia, haftu i do wszelkiego prze­
mysłu, z fabryk światowej sła­
wy, poleca pierwszorzędna, zna­

na z rzetelności firma:

M. P A W & 0 W 3 K I
w Krakowie, Rynek 18,1

dostawca wielu Stowarzyszeń zarobk., Związku 
nrzędnikOw państw, i Centrali Zakupu dla ofi­

cerów i urzędników.
Cenniki z historyą maszyn darmo i opłatnie. 
Uwaga: 0. i k. austro-węg. Konsulat stwier­

dził, że firma Singer Co. wyrabia swoje „ory­
ginalne" maszyny w Wittenberge, pruskiej 
firowinoyi Brandenburg, zaś kierownictwo han­
dlowo posiada w Hamburgu. Jestto więc firma 
niemiecka, którą „Straż Polska" zaliczyła do 
bojkotu. / ?  8 28 0

j! Józef Sperling
i i KraMw, Dunajewskiego 7.
1 1  poleca:

i; KompliStce rządzeni- sy- 
| pialfi, adalń, gabinetów 

m ęskich .

Stylowe -rządzenia salo- 
aów, dekoracye.

a  o  o

Wielki wybór «jsrr ' j ó w
klubowych.

□  a  o

o  □  a

Urządzenia will, zakładów 
lcGzńiozyoh, hoteli, loka­

lów i t  r 184 16 O < I

Fwjifcfcy fachowych architek- 
i urt. »*lar*y polskich.

Bank przemysłowo-budowlany
poszukuje do bssgiaa dobrze rentującej się kamienicy w śród­
mieściu lub okolicy dworca kolejowego. ^

Pisemne oferty z dokładnym opisem realności należy 
nadsyłać do Dyrekeyi Banku

R y n e k  g ł ó w n y  2 4  XL p .  ( n a p r z e c i w  c d w a c n n ) .
Osobiste zgłoszenia pomiędzy 3—5 po południu. 4924 3 4

A M E R Y K A Ń S K I E
T i r ź a . d z e ^ g ,  s s a ^ J i a s z y n y

7 ^ V doPisa-
rowe ^ R G U S  A

" K R A K Ó W  F l o r y a f \ s k 2 i 
T e le to w  v L .^ 7

m h o s

Przy-
r a i y  b o r y

d o  p o  w i  m a s z y n i

l a n i a ,  p i s m a ,  d o  p i s a n i a .
885 8 4

K O N K U I S
9999S Ł i  f  J Ł

Bann tszajesff.aifch uiiszpieezeń w 
( f i l i a  L w ó w )

roznisuie niniejszem konkurs na posadę praktykanta tecł nieśnego 
n ialneso z prawem  awansu w m yśl postanow ień pragm a- 

( w * « * ™ ^ P3 S b lw e j  dla urzędników  Banku >SLA VIA«.
Warunki przyjęcia:

1  ukończona wyższa szkoła przemysłowa (dział budownictwa),
2. dowód zadośćuczynienia powinności wojskowej,
3. stan wolny.
Podania tylko pisemne wnosić należy do Reprezentacji Banku 

w zajem nych ubezpieczeń „SSavia“ we Lwowie, ul. Kopernika I. 30
Ustnych zgłoszeń nie przy jm u je  się. 5098 2 2

F r a o t a  S p e r b e r  -
Kraków, Hyiiek główny 30, róg oL Szewskiej 2.

a .  ^  *Fabryczny skład płótna i bielizny stołowej 
iŹaW ad  d l a  wypraw ć l n b s i y c b

X 01’ a z  5021 3 3
A . .

Magazyn bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej.
:: Modele dla fabrykacyi bielizny, ::

S o n f e k o y a  ćŁ s l i h l b

M i aasir. &m to­
warzystwo żeglugi parowo]

u

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Auatryi do Ameryki, Kanady I i  d.

R ozk ła d  Jazdy:

») z -tu  d o  N ow eg o  J ork u :

Oceania
Eugenia ,
Martha Washington
Columbia
Argestiua
Atlanta
Alice *
Martha Washington

23 lipca 
80 „ *
6 sierpnia 

18 „
20 „
3 —rześnia 

17 „
24 „ '

• g, • i
i słoje

do konserwowania jarzyn i ‘ owoców systemu Wecka 
’ > « poleca wyłączny skład i sprzedaż

IS?. K a l s k l ,  K r a k ó w ,  S i e k l e n n l e e  2 1 , 2 2 .
Cenniki ilustrowane na żądanie. 4496 10 o

i m .  s w .  R o d z i n y
Kraków , o iicb  ?ędzichA %  1. 15
przyjmuje wpisy na cztery kursa i do internatu od dnia 
15 czerwca do 15 lipca i od 15 sierpnia do 1 września.
4306 14 0 Z a rząd  Z akład u .

m a la r s k o  - dekoracyjny Józefa Wołowskiego 
w  K r a k o w ie ,  S ie n n a  1 4 . * 4725 5 8

wykonuje wszelkie roboty malarskie, dekoracyjne pokojowe i kościelne. 
Wykonanie artystyczne. - - Ceny bardzo przystępne.

Największy I najstarszy w kraju skład maszyn do szycia i haftu

J ó z e f a  I w a n i c k i e g o
~~-W Krakowie (Hotel Pollera)

pod zarządem Fr. Radomskiego ,  4 n
poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jak. to: kra­
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty ratalna. Wielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. W ewiorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do­
kładnością. Co 5Q-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę 
gratis, zaś co 100-tna maszyna idzie na dar grunwaldzki.

i

Założony w i. 1872

Zaftład artjiM-taiefeki
ii,

Kraków, ul. Rakowicka 7, tal. 4 8 2 . '
podejmuje się wykonania grobowców 

|i porrników. tak w miejscu jak na 
jp-owincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
'muru i granitu. U l  139 300

Do wynajęcia od 1 lipca 1911 r.

lokal sklepowy
narożny, obszerny, w Rynku, róg
Szewskiej. 3393 21 o

Wiadomość u Wilhelma Fenza, skład 
zabawek, Szewska L Kraków.

Adwokat UrKahane
w Dąbrowie," 

przyjmie rutynowanego koncypienf
ła od 1 lub 15 września. —  Warunki 
korzystne. Zgłoszenia: Krynica, „Wille 
R ai “ - ^  . 4980 3 10

[Kil
z trzech pokoi i kuchni, fortepian, ele­
ktryczne lampy, z powodu wyjazdu do 
sprzedania. Dunajewskiego 1, III p„ 
na prawo. 5036 2 4 ,

W realnościach r a ,
szewskiego 2, jest tanio do wynajęcia od 1 pa­
ździernika b. r. t. j. po rekonstrukcyi tychże 
domów, większa ilość słonecznych mieszkać, 
składających się z 3 do 8 pokoi, kuchni, przed­
pokoju, łazienki, klozetu angielskiego, pokoju 
służbowego, i elektrycznego oświetlenia. Dom 
jest stary a zatem mieszkania są suche, — 
Bliższa wiadomość u dozorcy domnj3454 10 0

Wszyscy do Ameryki
udający się pasażerowie, którzy jeszcze kart okrętowych nie posiadają, otrzyj 
mają gruntowne porady co do najbardziej obfitujących w zarobki miejscowość 
w A m eryce, K anadzie, Argentynie, B razylii etc. zupełnie 
bezpłatnie. Każdy z pasażerów otrzyma za darmo pięknie wykonany portfel. 
Napiszcie jeszcze dziś do firmy 45̂ 7 4 10

K arl F. A. Fliigge
Międzynarodowa Generalna Agencya Okrętowa 

Hamburg, Alsterdamm 8.
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:: SPECYALNY ::

MAGAZYN MEBLI 
KUCHENNYCH
przedpokojowych i biurowych,

paki na węgle pa­
tentowe, zmywal­
nie, najnow. stylu

poleca E. plessner, 
Szewska 1: 21, i p.

6107 1 5

I

b) z  T ry e t lu  d o  A rgentyny
przez Rio do Janeiro:

Alice " ‘ 7 hpo»
Sofio Hohenberr 28 „
Laura 18 sieipł-*.
francesoa 8 w r««r"ł

Columbia 99 »
Informacyj udzielają, oras sprzedaż kort okrę­

towych uskuteczniają:

Dla zaohodniej Galicyi i Bukowiny:  ̂ J .
K r j w  Generalna Agencya Anstro-Amerykany (Goi.dlnst i Ska B-nro gpedycyjne-komisowe)

at. L ubioz 7 (napiwoiw dworca kolejowego).
Dla Galicyi wschodniej:

L w ów : Biuro flasażorskie Austro-Amerykony, u l. Na B łon ie  1. 2, jako toż wszystkie prowineyo- 
nilhe ageneye, następnie 

T ry e st: Dyrekeya Austro-Amerykany, v la  K o lln  P ic c o lo  2.
W łe d e ó i B in - pasażerskie Anstro-Amerykany, H. K aiser J o s e fs tr .a a e  88. -  1898 91 0

Hotel Saski
w  b r a k o w i ® .

W- ? !

Pieraszorządny H otel,-po­
koje od  3  koron zwy,*. - - -

Om nibus przy każdym pociągu.

n E s m t i f t M m  S A S i a17 -4.
w nowo zbudowanej Sali urządzona z komfor­
tem. — 5 stylowych gabinetów na mniejsze
1 większe zebrania. — Obiady po 3 K od go­

dziny 12 do 3 po południu

Lokal otwarty P® Teatr*®.
fr*

P rzy jm uje  zam ówienia na Uczty weselne, ankiety, 
R auty i t. p. od  najskrom niejszych do najw ykw int­
niejszych i od najm niejszych do najw iększych

i J  ̂ T - - r  -T
Co dzień konoert salonowy

k a w ia r n ia  s a s k a
2 bilardy najnowszej konstrukcyi, przeszło 150 
pism tak krajowych jak i zagranicznych,

Z poważanieni

p
§
©
i

I
u

P o s M e  i i M a m
młyna wodnego o dwóch kamieniach i perlaku 
lub traczu, z mieszkaniem, może być bez gruntu, 
blisko miasta lub kolei, w promieniu 12 mil 
od Tarnowa. Zgłoszenia z podaniem ceny dzierża­
wy przyjmuje Jan Wąsowicz w Tarnowie, nl. 
Polna Nr. 278, 1 piętro. 4855 3 3

lo  Eam iOLioSom a
potrzebny jest spólnik z gotówką 20 
tysięcy koron. Zamówień jest na kwotę 
160 tysięcy koron. Zgłoszenia nadesłać 
Biuro Zarządu Kamieniołomu, Kraków, 
Wielopole 13, do 5 lipca, później Strzele­
cka 15, I p. 4798 10 14

i

I  
© 
I  
i  
i  
§ 
i273 7 8

J. Sichei
dzierżawca.

do wyniszczenia moli z zarod­
kami w suKniach, futrach i me­

blach. Flakon K 1’20.

M a  M l y n i u
60 halerzy. 3913 13 o

Pani aatpiiiif
tyery, firanki i meble. —  Sztuka 6 h. 

wytruwa szwaby, karakony, sto­
nogi, karaluki, świerszcze, szczy- 

pawki, prusaki i t. p. —  Flakon 60 h.
ffijrtii niezawodny środek do tępienia 

hlnbiUli pluskiew. —  Flakon 1 K.
Drpnnłl nfirfbi do “ Wygubienia pcheł

Niema lepszego mydła toaletowego jak:

iUJŁCil IłblliU i t- P- owadów. Paczka 
10 i 20 h. — Flakon 40 i 60 h.

: Poleca

JAN IHHUOefCZ
-«/ Krakowie, Sukiennice 20.

Niszczy piegi 
Do

frąłow e Myuta pi zetłuszcione hygietiicme w - Sracha z Tariiowa.

Rozmaite zapachy Wylelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękania skóry, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości (Mała. Po krótkiem ożyciu widoczne są najlepsze rezaltaty. 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym ę ^ Ą  l !^



Nr 320 j »  O  W E  f  O  ±ś M  A Niedziela 17 Lipca 1910,

Kislsszy
naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra­
nitu i marmuru, Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej sou 
i na prowinoyi. Telefon 759. 

261 159 O „

K A P E L U S Z E ,
w wielkim wyborze poleca

SaIm  ftesl HeJersy Popiel
w  K rak ow ie, Ł ob zow sk a  6,

przyjmując takowe do roboty. 5034 4 5

Sklep korzsnno-owocowy
do sprzedania tylko dla chrześcijanina, przy 
pryncypalnej ulicy. — Zgłoszenia listowne pod 
IV. 23. przyjmuje Administracya „N. Reformy". 

5041 2 4

f  f!Ś 'S
2 pokoje z całkowitem utrzymaniem w 
prywatnym!domu. Położenie malownicze, 
niezależność zupełna. Adres: M a ry a  
S f l ’ OL-1. 4971 4 5

KSam większy dom
piętrowy do zburzenia, sprzedam kom­
pletny materyał. Zgłoszenia przyjmuje 
Biuro techniczne, Szpitalna 36. 4815 4 4

wiele starej biżuteryi, srebra, karabele, 
pasy polskie, wiele przedmiotów an­
tycznej i artystycznej wartości oraz m e­
b le  rozmaite są korzystne do kupienia

w 5079 2 2

P u m  iiBi! licytacyjnej
R y n e k  1 § .

Bieliznę białą 
jak śnieg bez 
tarcia w poło­
wie czasu ma 

. się jedynie
przyrządem  do

prania

IDEAŁ
z pierwszej czeskiej osobliwej fabryki

Jer. Cejha dawniej Hobza i SdóI.
2200 B ra n ice  (M oraw a). 30 30
Cenniki za darmo, opłacone. Niskieceny.

Z dniem 1 września otwiera się w Wiśle
z a k ł a d  n a u k o w y

dla panienek. Bliższa wiadomość willa „Dziech- 
cinka" Pensyonat Heleny Wiśniewskiej otwarty 
cały rok. - 5017 3 4

Od l p aź fliif ia
składajęce się z 1 lnb większej ilośai pokoi. — 
Zgłoszenia pod „3455“ przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy". 3455 10 O

Niema już nagniotków!
Przez największe powagi lekarskie uznany pla­
ster „Salvator“ _ wyrobu aptekarza I. Borowskie­
go w Warszawie w przeciągu 3 dni nsnwa zu­
pełnie nagniotki, stwardnienia skóry i t. p. — 
Główny skład i zastępstwo: W. Z u b rzy ck i, 
K ra b ów , u l. G arbarska  14. Plaster „Salwa­
tor" uznany za znakomity środek przez powa­
gi lekarskie w Cesarstwie. 4966 2 2

P r z e t j o r z a ł y ! !
W  uroczem miejscu pod lasem 5 km. od Kra­
kowa jest do sprzedania parcela pod wilię i o- 
gród około 1500 sążni Q . Wiadomość w miejscu 
u właściciela, Błażej Halik, Nr. 23. 4889 3 3

Półkryte powozy
na gumach i żelaznych kołach, wózki, 
karetki, lando, brek, kuczer-faetony itp., 
do sprzedania. Kraków, ulica Zwierzy­
niecka 35. 5063 2 8

Owoce. Jabłka. Mam do sprzeda­
nia wczesne o woce 

i jabłka zwane papierówkami po 16 h 
za 1 kg. Mogę wysyłać przed sierpniem 
pocztą lub koleją, jak również mogę wy­
syłać owoce przez całe lato także w 
większej ilości, gdyż zakupiłem sad. — 
Mikołaj Kuczerha, Miźyniec. ‘ 5043

S I A K
h

Zakład te­
chniczny 

dla napraw 
samocho­

dów, moto­
cykli i motorów eksplo­
zyjnych. Pod kierun­
kiem kwalifikowanych 
sił z długoletnią prak­
tyką w największych 

fabrykach, podejmuje się napraw, 
przebudów, rekonstrukcyj samo­
chodów wszelkich systemów, sta­
rannie, dokładnie, sumiennie i ta­
nio. —  Referencye na żądanie.

Zastępstwo samochodów

hmnzt &  g l e ^ e n t .
4182 Kupna okazyjne! 7 20 
B e n z y s a ,  O liw a , p n e u m a t y k i

K r a k ó w *  p l .  K o s s a k a
telefon 900, nowy num. 1500 .

♦ X

G ł ó w m y  s K f c a e i  - P a f h ć f o n ó w

:: stifsn MzifisKi l W asz Berger
Kraków, Szewska L. 18, 24031515 - Telefsa SOS.

• 1
• •

©
p a t h e f o n
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jest najdoskonalszym instrumentem współczesnym. Gra bez zmiany igły, szafi­
rem. Płyty o średnicy 24 i 2 9 ,cm., nie zgrywają się, dlatego grają zawsze 
równie czysto, głośno i bez chrapania. Nowość! Salonowe aparaty szafkowe. Płyty 
50 cm. grające z potrójną siłą, zastępują w zupełności orkiestrę. —  Co miesiąc 
nowości! Żądajcie cenników darmo I opłatnie i dodatku za czerwiec z naj- 
nowszemi zdjęciami polskiemu —  Naprawy i przeróbki we własnej pracowni.

'  Kio raz posłyszał prawdziwy P a M o n  i poznał zaleiy naszego systemu, pozostaje na zawsze gorącym jego zwolennikiem.

* ,B  *  a ® W y r o b y  s r e b r n e

P i U l f i U h  l ) a m i ^ o w e  b r o -  
b i l l y  I ł  I I  e s z k i ,  d e w i z k i ,  b r e -  '

l o k i ,  z e g a r k i  i  w s z e l k i e  w y r o b y  j u b i l e r s k i e  —  pOiOCU H d j M S j

E M I L  G O L D W A S S E R
w  K r a k o w i e

336 2 4
ulica Cĵ edsicŁ. L '3&

 ̂ w Nowym Targu,
poszukuje uczn ia  do praktyki
z nkończoną II klasą gimnazyalną lub 
szkołą wydziałową. 4977 3 3

pnmrtTim k h w v

f fcurtsssla
c y l m u  gctimM

K a w y  p a l o n e j
... najnowszym 
i najlepszym spo« 
sobem  za pomocą
juan Eilitraf

* * « % »  p ?  ' e n “ *  
n a jn iś8a y«& ,

«L JH W O R N IC K Ł
17 74 0

Ksiegarala p o la  i i M  not FB. EBERTA
w KRAKOWIE, ul. Floryańska 35.

Stacya kolei elektr.
’  wysyła na żądanie odwrotnie 

Ratunek dla nerwowych czyli w jaki sposób 
pozbyb-m się neurastenii. Wskazówk1 lekarza 
specjalisty UO U, — Hartman T)r. ■ Czy czto-
wiek żyje po śmierci? Daie odpowiedź na tę 
wielką zagadkę 1 K. — Brofferio Prof. Dr. 
Czy będziemy żyli po śmierci? 80 hal. — Perty 
prof. Dr. Dowody istnienia świata duchowego, 
do którego wstępujemy po śmieret. Zawiera 
kilkasat najciekawszych zdarzeń K 2. Tegoż 
Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego. 
Zawiera 400 nadzwyczajnych zdarzeń 2 K. — 
Śmierć ciała nie jest śmiercią duszy czyli umarli 
żyją K 1’20. — Reforma teoryl Liebiga o po­
karmach (czyli hygieniczna reforma pożywienia 
według Dra Lahmana, Paczkowskiego i Haiga. 
Ważne dla osób pracujących umysłowo, słabo­
witych nerwowych i t. p. 1 K. — Haryey Dr. 
Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki dla 
młodzieży i dorosłych l -50 K. 300 5 0
Katalog dzieł w cenie zniżonych darmo. Gdzie­
kolwiek ogłaszanych wydawnictw dostarcza się 

w uoiliw ie najkrótszym czasie.

Składy w Krakowie1/  
u Reima i Spółki, Rynek 3, Linia A-B; 
w aptekach M. Pronia, Wiktora Redyka, 
K. Wiszniewskiego; w handlach A. Ha- 
wełki, Jana Linka, dróg., Romana Dro- 
bnera i W. Erlbauma; Spora i Ska, ulica 
Floryańska 14; Z. Fiałek i W . Turek, 
ul. Szewska 23. W Przemyślu: Jan Marty- 
nowioz, Fr. Wojciechowski. Chrzanów: 
A. H. Reifer, Jan W ęgiel. 4519 2 4 
Fabryka: J. A n del, dróg., P raga , I.

Bardzo rzadka sposobność!
Wskutek klęski żywiołowej powierzyła mi 

fabryka do bezpośredniego sprzedania cały za­
pas ocalonych towarów, kilka tysięcy wspania- 
łyob, ciężkich -f

kocóv £ia*iglowye!a
w pięknych, najnowszych wzorach i barwach, 
mających bardzo nieznaczne, zaledwie dostrze­
galne plamy od wody. Koće te nadają się bez­
sprzecznie dla każdego lepszego gospodarstwa 
do przykrywania łóżek i osób, są bardzo dobre, 
ciepłe i mocne, około 190 ctm. długie, a 135 
szerokie. Wysyłka za zaliczką: 3 wspaniałych 
bardzo dobrych kocy flanelowych za 9 koron, 
o wszelkich modnych barwach i wzorach, 4 de­
rek gospodarskich za 10 koron.

Każdy czytelnik tego ogłoszenia może zamó­
wić z zupełnem zaufaniem. Z czystem sumie­
niem mogę twierdzić, że każdy z przesyłki bę­
dzie zadowolony. 5055 a 3
O t t o  B e k e r a ,  c. k. starszy strażnik skar­

bowy w sp., N a c h ó d  (Czechy).

Z olcazyi uroczystości Grunwaldu sprzedaje
S . T&SSeS, aatyfessarssls, W iś M a  8  następujące dzieła za  b ezcen :

1. Korzona, Dzieje Polski 6 tom. dużo ilustr. zam. 30 K tylko 9 K. ' *'
2. Kraszewski J. I. Polska w czasie Trzech Rozbiorów, 300 ilustr. zam. 18 K tylko 9 K.
3. Kucharz Polski, obejmujący 1553 przepisów kucharskich zam. 5 K tylko 2-50 K.
4. Choiński Jeske, Neofici Polscy, zamiast 5 K tylko 1.50 K. 4872 4 4
5. Chociszewski 1., Księga sybilińska, zam, 3 K tylko 1 K.
6. Fredro Aleks., Komedye, wyd. zupełne, 3 tomy, zam. 10 K tylko 4 K.
7. Fiawiusz Józef, Dzieje wojny żydowskiej, tłum. Niemojewskiego, zam 12 K tylko 5 K.
8. Burkhnrdt, Kultura odrodzenia we Włoszech 2 tomy, zam. 12 K 6 K.
9. Spis Imienny Dowódców i sztabs-oficerów w armii polskiej, format folio, zam. 20 K tylko 5 K.

10. Stratz C. Dr., Piękność ciała kobiecego 211 ilustr., Warszawa 1906, zam. 15 tylko 6 K.
11. Meyera, Konwersation leksykon, wyd. VI. najnowsze 21 tomów, zam. 240 K 150 K.
12. Breyman, Baukonstruktionslehre, Vil. wyd. najnow. 4 tomy w opr. oryg. zam. 120 K tylko 55 K.

FILIA C. K. UPR2YW. GALIC. AKCYJNEGO
B a n k u  H i p o t e c z n e g o

W K R A K O W I E  
Wchód z Rynku głównego L. 21

b iu ra  p a rte ro w e , te le fo n  N r 3 6 1 :
Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za­
graniczne, w ydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i w y­
losowana efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw 

; stracie przy losowaniu. „  ^
Oddział depozytowy i Schowki depozytowe <safe De-

posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych.
P r z y jm u je  z a m k n ię te  i o p ie c z ę t o w a n e  k uferk i i k a se ty  ze srebrem

i innemi kosztownościami przez wakacye do czasowego przechowania,
Oddział wekslowy.

Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i na
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe. 
Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 

magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.
S p r z e d a ż  w ę g li k r a jo w y c h  i ś lą s k ic h .

W c h ó d  z  u licy  B ra ck ie j —  parter
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa. Pożyczki za po-
ręką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( z e  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. d.),
I. p ię t r o — te le fo n  N r 7

Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożyczek hip,

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 22 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. “  
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą. 00

J a t t e f  3. A B M A T O m j f Z
4427 S 10Mrakśtsi, Rynek fiŁ « 1®»

Skiad w y ro b ó w  złotych i srebrnych, najgustowniejszych, w największym 
wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżuteryi, sumienna i punktualna. 

138?“ Chińskie srebro po cenach fa b ry czn y ch  na składzie.

Magazyn konfekcyi damskiej §

Law M O M H
ff w Krakowie, Plac Maryac&i 1. 9, róg Rynku głównego
H  wykonuje najwykwintniejsze toalety wizytowe i rau-
$$ towe we własnej Pracowni. 21114 50

p ‘ ■ * ^  s ę
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a  w a  _  _  _
zapowiada się s iln y  wzrost popytu na fla szk i, a ponieważ fabryki 
flaszek Austryi i Węgier już bez tego, b r a t ie m  rob o tn ik ów  walcząc, 

'później z trudnością podołać będą mogły nawałowi, przeto prosimy 
naszych P, T. odbiorców i nowych interesentów, aby raczyli swe zapo­
trzebowanie na później, już tera z  ry ch le j zabezpieczyć. 4609 4 4

s R e p r e z e n t a n c i
Działu flaszkoego c. k. uprzyw. Czeskiego Union Banku

dla wschód. Galicyi: dla zachód. Galicyi:
A f l o M  Ł i n d e u b e r g c r  '  S c h i l l e r  i  B i l i k l c  mm

Lwów, Akademicka 16. Kraków, Wiślna 10.

w  M u l i l i
ul. Kolejowa 1. 248, u p. Węgrzynowi- 
czowej w willi, w ogrodzie przy szosie 
(blisko las i kąpiel w Popradzie) są po­
koje oddzielne, umeblowane, oraz mie­
szkania mające po 3 pokoje z kuchnią, 
do wynajęcia na lato lub rocznie za u- 
miarkowaną cenę. Zgłoszenia na miejscu.

5075 2 3  ^

Zakład

lakierniczo - powozowy
Ludomiła Rausza

Kraków • .  .  • Grzegórzki 31.

ls w &. i
Bardzo elegancki powozik na 3 osoby, poduszki 
na sprężynach aksamitem wybite, buda skó- 
rzan- do odśrubowania, fartuch skórzany, ró­
wnież większy powozik pólkryty, na jednego 
lub na parę koni, obydwa na oliwnych osiach, 
oraz para półszorków kompletna. — Prądnik 
Czerwony, ostatni dom na lewo przy gościńcu 
1. 104, . ■ , 5056 2 3

Mfoda Kantorzystka
lub kantorzysta (chrześcijanin) posiada­
jący jednak praktykę, znający język 
polski i niemiecki, znajdzie natychmiast 
posadę w przedsiębiorstwie fabrycznem 
w Czechach," a później w Galicyi. Zgło­
szenia tylko listownie z podaniem wy­
sokości miesięcznej pensyi przy Adm. 
,,N. Reformy11 pod F . S .  5 0 7 1 .  Zgłosze­
nia niezaw-ierające wysokości żądanej 
płacy nie będą uwzględnione. 5071 2 3

__j

R I G O
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przeciw nagniotkom!
N iezaw odna pasta  u su w a ją ca  p o  d 
je d c o r a z o w e m  p rzy ło że n iu  t a  4  1 
d lii najzastarzalsze nagniotki oraz wszel­
kie odgniccione skóry na stopach bez 
boleści. W ra z ie  n ie u su n ię c ia  p ła cą  
SODO K g o tów k ą . 1 pudełko do usunię­
cia 7—8 nagniotków 1 K, na prowincyi 
za zaliczką Ii 1'60, 2 pudełka Ii 2-60,

do nabycia u

M. Ziegelmanna, Kraków, Krakow skal.
Tysiące podziękowań. — Ostrzega się 
przed naśladownictwem. 5022 3 6

7

Fortepian krótki
jest do sprzedania u stroiciela Józefa 
Stopki, Kraków, Karmelicka 7. 5032 8 3

E m ila  S i lb e r k a c l ia ,  K r a k ó w ,
Zyblikiewicza 13, poszukuje zaraz p r a ­
k ty k a n ta  b i u r o w e g o .  5008 2 2

V \ / \ / 7 P ł  pointer drugie pole. karny, oka- 
* •  zały, łaty popielate na białem

tle, zaraz do sprzedania za 100 koron. Można 
go na miejscu wypróbować. Leśnictwo Wesołe 
p. Grodzisko. 5014 3 3

Potrzebne natychmiast
stare, żelazne kręcone schody w do­
brym stanie, średnica 90 cm., wysokość 
3 m. 50 cm. (najwyżej 3 m. 60 cm.).

Trzebinia: Biuro podróży.
* 4976 3 3 '  ■

Zgłoszenia:

i  i Nauczycielka f
z „Zakładu dla Ociemniałych" we Lwowie, ba­
wiąc obecnie w Krakowie, może udzielać oso­
bom pozbawionym wzroku nauki pisania, czy­
tania, geografii, gry na fortepianie i nut, sy­
stemem dla niewidomych, Stanisława Mlekó 
wna, Grzegórzki 10. _ 4828 4 4

ftzble e s r o t i s m
koszpkcwe i l  p,

- r ir-  ̂ -  .

I .
S i l . R u a s d I @ l ! F S l l I @ i 9 1

218 12 0

L. 604023/10

\ i r n m .

5083 1 3

Magistrat stoł. król. m. Krakowa roz­
pisuje niniejszem dla PP. Inżyn:erów 
i Budowniczycn licytacyę ofertową na 
budowę . domów dla służby miejskiej1 
w Krakowie - w dzielnicy Dębniki na 
wszystkie roboty po cenach jednostko­
wych. i 

Licytacja ofertowa odbędzie ' '  się 
w biurze Wiceprezydenta m. Sarego 
dnia 25 lipca 1910 r. o godzinie 12-tej 
w południe. Do oferty dołączyć należy 
kwit kasy miejskiej na złożone wadyum 
w kwocie 5%  od oferowanej sumy.

Plany i warunki przejrzeć i formula­
rze otrzymać można w biurze inż. Bud. 
Romana Bandurskiego, plac W W. Świę­
tych od dnia ogłoszenia licytacyi mię­
dzy godziną 10— 1 w południe.

Kraków, dnia 11 lipca 1910 r.

K o r a  s g  e k y c y j i i o - k o n ł i s o w y
: V o r z f l m m e r .  I  S k a

* & r a k © w ,  I i o ! e j © w a  1 .  1 .  —  T e l e f o n  8 0 .

Szybka  i tania e k sp e d y c ja  pa k u n k ów  pod różn ych . Z a łatw ia  form al­
ności ce lne (c łow e ) i paszportow e. P rze w ó w  m ebli c .  k . w ozam i 

patentow anym i 6 , 7 i 8 m. 4916 3 o
Konto pocztowe kasy oszczędności L. 61463. —  Adres felegr.: Yorzimmer, Spedycya, Kraków.

Mad fortepianów i pianin
n o w y c h  I p r z e g r a n y c h

ZYGMUNTA R A 3 Y
KRAKÓW , ULICA ŚW . JAMA L. 13

Sprzedaje I «;p2gtza najmniej (także na raty).
Wyłączne zastępstwo c. k. fahryk Braci S&iagl w Wiedniu.

ekotpre naridoki w ygran e j
przedstawia dozwolona przez Wysokie c. k. Ministerstwo skarbu

L @ i s . w  m e e f
cen tra ln eg o  zw łązk n  c. k . ad iu n k tów  p o cz to w y ch , o fiey a n tów  t asp iran tów  
w  A u stry i. Dochód jest przeznaczony na utworzenie funduszu wsparcia dla urzędni­
ków pocztowych, którzy bez swej winy popadli w biedę, i dla wdów i sierót po nich. 

S75G w yg ra n y ch , składających się z efektów ogólnej wartości

;  3 ^ . 0 0 0  l s : o x » o * a  ,  :

1. główna Barana 2 0 .0 0 0  Moró n  wertoicŁ
Dalsze główne wygrane wartości 4.039 K, 2.099 K iii

Nawet najmniejsze wygrane składają się z przedmiotów ozdobnych, artystycznych i uży­
tecznych w  w y b o rz e  b a rd zo  g u stow n ym  i mają rea ln ą  w artoóć- Wypłata wy­

granych nie nastąpi pieniędzmi.

. Losy po i  Aaronie 1
n abyw ać można prawie u każdego u rzęd n ik a  p o cz to w e g o , w  tra iiu a ch  lub tei

wysyła wprost -  7 2949 8 8
Biuro loteryjne, Wiedeń Vl/1, Magdalenenstrasse 78. Ciągnienie nieodwołalnie do d. 18. sierpnia 1910

Z m i a n a  l o k a l u !
Zakład pogrzebowy „Concordia1?
•S i ?  S T A  i s i Ł G M

pizeniesiGfly na Fiat Sztapański L 2 (dom własny), —  Telefon Hi 3M.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystMoh

kisjów europejskich. 311 12 O

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Eządca drukarni L. K. Górski,


